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WYDARZENIA LOKALNE

CO SŁYCHAĆ W MGOK-U ?
Ubiegłoroczny sezon w 

MGrOKu obfitował w  różnego 
rodzaju im prezy kulturalne. Oś­
rodek Kultury był organizato­
rem  czterdziestu dziewięciu im ­
prez, które cieszyły się zaintere­
sowaniem wśród swarzędzan 
i nie tylko do największych 
przedsięwzięć należy zaliczyć 
„SW ARZĘDZ DREWNEM 
STOI” , a także „ŻY W Y  SKAN­
SEN PSZCZELARSKI” , poza 
tym odbywały się kameralne 
spotkania z poetami i podróż­
nikami.

Ośrodek posiada stałe działa­
jące sekcje zarówno dziecięce, 
młodzieżowe jak  i dla starszych 
osób. Należą do nich: DZIECIĘ­
CA ORKIESTRA FLAŻOLE- 
TOW A "SIESIEŃKI” prow a­
dzona przez W ojciecha Wietrzyń 
-skiego, SEKCJA REGIONAL­
NA pod opieką Anieli Podolak, 
SEKCJĄ KLASYCZN Ą zajmu­
je  się pani Zofia Sobkowiak. 
Działa również SEKCJA MU­
ZYCZNO-W OKALNA, którą 
prowadził Maciej Szpalik, SEK­
CJĄ TEATRALNĄ i TEATREM 
ALTERNATYW NYM  "K A N A ­
LIA”  oraz KLUBEM GLOB­
TROTERA zajmuje się dyrektor 
M GOK K rzysztof Gozdowski. 
Istnieje też AM ATORSKI 
KLUB FILMOWY, którego lide­
rem jest uczeń Liceum  O gólno­

kształcącego Bartłomiej Stroiń­
ski.

W tym sezonie Ośrodek ma 
wiele propozycji wspólnych im­
prez, zabaw a także utworzenie 
now ych sekcji.

Od października odbędzie się 
nabór do CHÓRU DZIECIĘCE­
GO, którym opiekow ać się bę­
dzie pani dyrygent Jadwiga Ma­
ćkowiak, prowadząca od wielu 
lat Chór Cechu Stolarzy ” A- 
K ORD ”

Atrakcją dla dzieci może być 
również wiadom ość o rozbudo­
waniu Orkiestry Flażoletowej 
z czterdziesto-osobowej grupy 
na stuosobow y zespół oraz 
wprowadzenie innych instru­
mentów.

Natomiast obok istniejącego 
duetu gitarowego i solistek two­
rzy się w  tej chwili zespół kaba­
retow y z osób dorosłych.W  pla­
nach jest, by  przy kabarecie ist­
niał samodzielny zespół m uzy­
czny. Osoby, które chciałyby 
pograć na tak nietypowych in­
strumentach jak  sprzypce, kon­
trabas czy gitara basowa zapro­
szone są do współpracy. Już je- 
sienią Ośrodek proponuje kilka 
imprez m.in. spektakl teatral­
ny, rockow e poniedziałki, prze­
gląd aktualnych filmów, spot­
kania z poesyą, przygotowanie 
jasełek oraz now y spektakl teat­
ru "K AN ALIA” . Natomiast

5 października odbędzie się ple­
ner malarski. Już na Boże Naro­
dzenie przygotowana zostanie 
msza święta na chór dziecięcy 
i orkiestrę flażoletową.

Po dużym  sukcesie wystawy 
plastycznej "JESTEM KROPE­
LK Ą TĘCZY” planowanie są 
kolejne wspólne przedsięwzię­
cia ze środowiskiem  artystycz­
nym RIAZANIA. Tym  bardziej, 
że pan Gozdowski otrzymał 
dwie wysokiej klasy wystawy 
fotograficzne, które również po 
ekspozycji w  Swarzędzu pojadą 
do innych miast. Jesienią zare­
jestrowane zostanie TOW A­
RZYSTW O KULTURALNE 
RLAZAŃ - SW ARZĘDZ z siedzi­
bą w  Ośrodku Kultury w  Sw a­
rzędzu. Będzie się ząjmowało 
między innymi wymianą w y ­
staw.

M iejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury boryka się jednak 
z wieloma problemami. Jak w y­
powiedział się dyrektor ośrodka 
pan Gozdowski "Dużą stratą 
jest odejście Macieja Szpalika. 
Był on bowiem na tyle wybit­
ną osobistością, że trudna by 
jego następca kontynuował 
wszystkie dotychczasowe for­
my wokalne i muzyczne”.

Poza tym  sytuacja lokalowa 
ośrodka zmusza do organizowa­
nia niektórych ząjęć w  innych 
miejscach np. sekcja plastyczna

będzie miała sw oje zaj?cl® 
w  pracowni Szkoły PodstwoW® 
nr 4 w  Swarzędzu. Próbie® 
lokalowe dotyczą praktycy1 
wszystkich sekcji tym bard®®; 
że oprócz działalności pod8® 
wowej z "salonów ”  MGOK 
rzystają: Związek Kombatan 
tów R.P. i K lub Abstynent 
7 godzin w  tygodniu punkt k°.n 
sultacyjny dla osób uzależnia- 
nych od alkoholu i ich rodzin 
Działacze z Ośrodka Kultu1? ■ 
mają nadzieję, że będzie i®? 
liw ość organizowania nieW" 
rych im prez w budowanej 
tualnie Sali Kinowej S.M. Ty®, 
bardziej, że brak odpowiedni® 
sali w idow iskow ej w  okresie 
sienno-zim owym  narzuca dz® 
łalność kameralną.Olbrzym® 
utrudnieniem w  organizacji sta; 
łych  zajęć są m akabryczne V , 
ny ząjęć w szkołach. Dzieci, W? 
re kończą zajęcia o godzi®|
18.00 niełatwo w łóczyć w  jaM" 
kolw iek działalność.

Mimo tych wszystkich trud 
ności i niedogodnień MGO*; 
nadal będzie działał i organiz0- 
wał różnego rodzaju imprezy 
Bardzo ważnym  jest to, aw 
działalność kulturalna w n f  
szym mieście nie zanikła. y s' 
rodek posiada bardzo zróżnic0,' 
wany wachlarz propozycją 
z którego każdy m oże wybra 
coś dla siebie. O-®'

K R A J O W E  F O R U M
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
M IE S Z K A N IO W Y C H

W niedzielę 29 bm. przy Szko­
le Podstawowej nr 5 odbyło się 
HI Święto Pieczonego Ziemnia­
ka. Celem organizatorów była 
dobra zabawa i uzbieranie pie­
niędzy dla szkoły. Na uroczysto­
ści znaleźli się mieszkańcy całe­
go Swarzędza, z osiedli Gry-

była grochów ka i kiełbaski; 
oczywiście nie zabrakło piecz0' 
nych ziemniaków. Na placu r® 
palono dwa ogrom ne ognisk'; t 
przy których młodzież, dzi®1 
z rodzicami piekli ziemnia® 
Lecz nie na tym koniec a trak® 
cały czas bawili przybyłych Z8

28 września w sobotę o godzinie
12.00 w Zespole Szkół Zawodowych 
odbyło się Krajowe Forum Spół­
dzielców Mieszkaniowych.

Na forum spółdzielcy wyrażali 
swe opinie na temat wadliwego fun­
kcjonowania spółdzielni mieszka­
niowych. Celem spotkania były ró­
wnież dyskusje na temat opracowa­
nia wniosków i postulatów władz 
ustawodawczych, rzecznika praw 
obywatelskich i niektórych orga­
nów porządku prawnego R.P.

Organizatorzy podzielili dyskus­
ję na trzy grupy:

ljSpółdzielczość mieszkaniowa 
już przestępczość zorganizowana 
czy jeszcze działalność socjalna 
państwa?

2) Wady i luki prawne aktów re­
gulujących spółdzielczość mieszka­
niową.

3) Działalność gospodarczą spół­
dzielni mieszkaniowych w gospo­
darce rynkowej-mity i rzeczywis­
tość.

Zainteresowanie forum było zna­
czne, przyjechali bowiem na nie 
spółdzielcy z różnych stron kraju.

Forum zaczęło się wystąpieniem 
programowym sekretarza Komite­
tu Organizacyjnego Janusza And­
rzeja Leśniewskiego, który stwier­

dził, że nieważne jest to jak duża 
jest spółdzielnia i gdzie się znajduje, 
to mieszkańcy mają z nią podobne 
problemy.

Spółdzielcy starali się w przybli­
żeniu pokazać ogrom nieprawidło­
wości jakich dopuszcają się zarządy 
i rady nadzorcze, między innymi to, 
że manipuluje się członkami spół­
dzielni, istnieje samowola, korup­
cja i wiele innych problemów.

W drugiej części forum zabierali 
głos spółdzielcy mówiąc o spra­
wach poruszanych wcześniej, 
a także o niedoskonałościach usta­
wy o spółdzielczości. W wypowie­
dziach przewijał się temat o uchwa­
leniu odrębnej ustawy dla Spół­
dzielni Mieszkaniowych. Przyjęto 
wiele wniosków, które proponowa­
li spółdzielcy w swoich wystąpie­
niach. Padła nawet propozycja 
utworzenie jednej partii zrzeszają­
cej spółdzielców z całej Polski. Już 
dziś wiadomo, że powstanie ogól­
nopolska organizacja spółdzielców, 
która zajmować się będzie repre 
-zentowaniem ich interesów.

Zainteresowanie forum wyraził 
również Sąd Najwyższy, który 
oczekuje wszelkich uwag związa­
nych z prawem spółdzielczym.

as.)

SWARZĘDZKA PYRA
niów, K ościuszkow ców  jak i Ce­
gielskiego, Raczyńskiego, nie 
zabrakło także rodzin z tzw. 
"starego Swarzędza” .

Impreza rozpoczęła się o g o ­
dzinie 13.00 a zakończyła tuż po 
19.00. Rodziny, które wraz 
z dziećmi przyszły na ten festyn 
na pewno nie żałują. Każdy zna­
lazł tu coś dla siebie.

Młodsze dzieci uczestniczyły 
w  różnych loteriach, starsze 
strzelały do celu z w iatrówki 
(oczywiście pod fachową opieką 
policjantów). Ci, których intere­
suje co mieści się w  strażackim 
wozie m ogli wszystkiego do­
tknąć i dowiedzieć się do czego 
służą różne sprzęty. Kibice spo­
rtowi także się nie nudzili- roz­
grywano mecz siatkówki, rzuty 
do kosza. Jeżeli ktoś chciał w y­
dać pieniądze, mógł kupić różne 
ubrania, wyposażyć swoją łazie­
nkę, a także wziąć udział w  licy­
tacji. Dla tych, którzy zgłodnieli

proszeni goście Michał G r u d ®  ) 
ski opowiadał dow cipy, dosk° 
nała była też w  jeg o  ^ k o n a p 1 ■ 
Baba Jaga, następnie Macl® 
Szpalik przygrywał do tańc8. 
nie zabrakło także kabare® 
” Pod Spodem ” .

O dbyły się w ybory sup® 
chłopaka i super dziewczyn?;
I znów wiele, w iele loterii. 
na było zakupić losy a p ra ® . 
każdy wygrywał. Nagrody by*' 
bardzo atrakcyjne (oleje do s8; 
m ochodu, plecaki, lampy a r® 
wet żywa kura). Jeden szczę8; 
liwiec wygrał kanapę. Arna® 
rzy konnej jazdy m ogli prze®* 'Cifchać się bryczką, a ci który1
pasjonują inne konie, mof? 
obejrzeć pokaz najnowszy0' 
m odeli opla. ■,

Całą im prezę zakończył P°- 
kaz sztucznych ogni. Po god8 
nie 19.00 w szyscy się rozeszli 0 
sw ych dom ów  pełni zadów o*8 
nia i radości. O by podobnie by*, 
w  przyszłym rokul (jaD
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JANUSZ KORWIN-MIKKE
.0  tym, że Swarzędz to m iasto żyjące z rzemiosła 

^kogo nie trzeba przekonywać. Ostatnio jednak  to 
* czego słynął Swarzędz czyli produkcja m eblowa prze- 
*ywa kryzys. Upadają zakłady prywatne. Fiaskiem 
skończyła się działalność spółdzielni "Jedność” . A Swa- 
r*ędzkie Fabryki M ebli pogrążone są w  długach. Jak 
Walczyć z problem am i naszego miasta zapytaliśmy lide- 
ra UNII POLITYKI REALNEJ Janusza Korwina-Mikke.

UPR to partia o zdecydowanych poglądach i nie 
k ra ją ca  kom prom isu. Popularność je j raz spada raz też 
cośnie, ale przez cały czas m a sw oich zagorzałych zwo­
lenników. W ywiad z Januszem Korwinem -M ikke przep- 
r°wadziliśm y w  centrali UPR w  W arszawie przy No- 
wym Świecie. Jak się okazało Prezes rozeznany jest 

sytuacji naszego miasta i nie starał się uniknąć 
°dpowiedzi na żadne z zadanych mu pytań.

widzi siebie jako pracownika, 
a niejako konsumenta. Socjali­
ści celowo wmawiali ludziom, 
że są pracownikami, zapomi- 
nąjąc, że praca jest tylko środ­
kiem, a celem jest konsumpcja.

TS — Czy te obawy nie są 
słuszne? Ludzie słysząc 
o zmniejszeniu zarobków my­
ślą, iż znajdą się na granicy 
nędzy.

- Tak, ale ludzie nie rozumie­
ją, że ceny w wyniku tego spad­
ną jeszcze bardziej. Łatwo jest 
wywalczyć sobie podwyżkę ja­
ko związek zawodowy, nato­
miast nie istnieją związki kon-

— Chciałabym poznać 
fańską opinię w takiej oto 
kwestii: w jaki sposób można 
atować rynek meblowy 

Wżed napływem produkcji 
^granicznej?

Nie trzeba ratować rynku 
Przed produkcją zagraniczną, 
lylko trzeba obniżyć podatki, 
?P- w Niemczech VAT wynosi 
■16/0) a u nas 22% - zmienia to 
Postać rzeczy. Globalne obcią­
gnie podatkowe w Polsce wy- 
nosi 83%, w Niemczech - ok. 
“6 /o. To się odbija na produkcji 
•Pebli. Jeżeli np. wódka jest 
^pga, to pracownik musi wię- 

zarobić, gdyby benzyna by- 
,a tańsza, to koszty transportu 
oyłyby tańsze. To są - tak na­
prawdę - ukryte podatki. Nie 
Chodzi o to, jak bronić rynek 
Przed zagranicznymi towara- 
t11; Obrona przed cłem powo- 
?uJe, że produkty, np. lakiery 
Oyłyby tańsze, a więc trzeba 
adykalnie zmniejszyć podat­

k i zmniejszyć obciążenia na 
Pp- ZUS. To wszystko powodu- 
v  polska produkcja jest bar- 
nzo droga .
. TS _i_ cZy zmiany w sys- 
remie podatków lokalnych, 
J»kie UPR wprowadziła 

Kamieniu Pomorskim, 
nadawałyby się do warun- 
«ow swarzędzkich, tzn. do oś- 
°dka rzemiosła meblowego? i

i , Oczywiście, choć podatki 
0*alne stanowią tylko ok. 10 
> 11% wszystkich podatków, 
azeli więc uda się obniżyć je 

yawet o połowę, czyli 5%, to 
tak mają one niewielki wpływ 

gospodarkę. Nie są jednak 
ez znaczenia - jest, dajmy na 

w mieście 2000 zakładów, 
czego nie bankrutuje 1000, 

to jest już jakaś różnica i ogro- 
jJPy sukces. To, co się stało 

Kamieniu Pomorskim, gdzie 
burmistrz, który był 

cj nii Pracy, nie zdołał w grun- 
l e rzeczy zmienić tej polityki, 
g °. takie było oburzenie ludno- 
2? ’ Jest bardzo znamienne, 

esztą wiele gmin robi to sa­

mo po cichu, bez hałasu. Był 
jeden przypadek, gdzie to się 
nie udało. Burmistrz podatki 
obniżył, a zapomniał zreduko­
wać wydatki gminy, więc sko­
ńczyło się to zadłużeniem gmi­
ny. Generalnie rzecz biorąc, tej 
linii wszyscy muszą się trzy­
mać. W tej chwili gminy tą 
drogą kroczą. Robią to również 
Niemcy, u których świadczenia 
socjalne są niższe. To powodu­
je, że produkcja niemiecka bę­
dzie tańsza, a więc znów na­
stąpi zalew towarów niemiec­
kich na Polskę. Jeżeli oni ob­
niżają te świadczenia, to my też 
musimy je obniżyć. Najważnie­
jsze jest to, że u nas panuje 
ciągle ten duch socjalizmu, że 
trzeba dbać o "człowieka pra­
cy” , natomiast żeby żyć w nor­
malnym kraju, trzeba tego 
"człowieka pracy” gnębić, aby 
ten sam człowiek po pracy 
mógł kupić sobie tanie towary 
np. tanie meble, czy tani chleb. 
Ważny jest nie producent, 
a konsument. Sztuka nie pole­
ga na tym, by drogo sprzedać, 
lecz - by tanio kupić, w tym 
również surowce do produkcji 
mebli. Sztuką jest, by wszystko 
było tanie i by ten robotnik 
mógł dużo kupić. Jeśli zmniej­
szą się podatki, spadną ceny 
i spadną zarobki, ale - przypo­
minam - ceny spadną bardziej, 
bo w cenę towaru wchodzi za­
robek pracownika plus poda­
tek. Jeśli więc obniżymy kwotę 
na ZUS itd., to ceny spadną 
jeszcze bardziej niż zarobki. 
Z tego wniosek, że pracownik, 
zarabiając mniej, będzie mógł 
kupić więcej polskich towa­
rów, a mniej zagranicznych. 
Nastąpi automatyczna ochrona 
polskiego rynku. Dlatego trze­
ba zmniejszyć zarobki, czyli 
postąpić dokładnie odwrotnie, 
niż w tej chwili. Wszyscy mó­
wią, że trzeba zwiększyć zaro­
bki. Nie! Trzeba je  zmniejszyć, 
bo wtedy ceny spadną w jesz­
cze większym stopniu. Ludzie 
tego nie rozumieją, bo każdy

f ANWZ KPRWIN-MJKKE
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sumentów, które by walczyły
o... obniżkę. Socjaliści celowo 
i świadomie grupują ludzi 
w związki zawodowe, dają im 
uprawnienia społeczne, cho­
ciażby po to, by z wywalczo­
nych przez związek podwyżek 
pewien procent szedł na poda­
tek dla biurokratów.

TS — Dlaczego Pana zda­
niem w ostatnim czasie UPR 
straciła na swojej popularno­
ści?

— Nie widzę zmniejszenia 
popularności. W tej chwili wg 
sondaży mamy 4,5%, a jest to 
więcej niż w wyborach, gdzie 
mieliśmy 3,02%. Lecz ja przy­
puszczam, że i wtedy mieliśmy 
4,5%, tylko ludzie nie głosowa­
li, bo bali się stracić głos. Poza 
tym, jesteśmy całkowicie tę­
pieni przez telewizję. TV, na 
przykład, podczas wyborów 
pokazywała mnie machąjące- 
go pistoletem. Jest to działanie 
specjalne, celowe, mające na 
celu ośmieszenie. UPR pragnie 
sprywatyzować TV, stąd też 
niechęć telewizji, która żyje na 
bardzo dobrych państwowych 
posadach, jest zrozumiała. To 
jednak, niestety, odbiło się na 
wynikach wyborów.

TS — W artykule "Gdzie 
jesteśmy” wysuwa Pan tezę, 
że "Solidarność” została po­
wołana i kierowana przez 
Służby Bezpieczeństwa. Czy 
nie obawia się pan, że takie 
nie udokumentowane "szar­
ganie świętości” zniechęci do 
pana wyborców starszego po­
kolenia, z których wielu nale­
żało lub nadal należy do zwią­
zku?

— Nic na to nie poradzę. Po 
pierwsze, trzeba odróżnić "So­
lidarność” roku 80., do której 
zapisało się 9 milionów ludzi 
oraz "Solidarność” roku 90., 
założoną przez pana Kiszcza­
ka. Nie ma więc złudzeń, że jest 
to normalna, agenturalna or­
ganizacja. Ludzie nie zdają so­
bie sprawy ze stopnia, w jakim 
wydarzenia po roku 1982 były 
manipulowane. Zresztą, nie ty­
lko przez naszą bezpiekę.

TS — Czy nie wydąje się 
Panu dziwny absolutny brak 
odzewu i reakcji społecznej 
na ten artykuł? Czym Pan to 
tłumaczy?

— Najlepszą metodą jest mil­
czenie. Jeżeli artykuł napisze 
pan Kuroń, to może być on 
totalnie pusty, bez żadnej tre­
ści, a od razu odzywa się chór 
autorytetów moralnych. Dla 
nas stosowana jest metoda: 
"zamilczeć na śmierć” . Jeśli 
doszlibyśmy do władzy, skoń­
czyłyby się wszystkie afery 
i "przekręty", i to nie dlatego, 
że postawilibyśmy policję, tyl­
ko, że nie byłoby czego "prze­
kręcać” . Np. jeżeli się zniesie 
cła, to niczego nie można prze­
mycać. Wszystkie gangi, które 
trudnią się przemytem narko­
tyków, nie miałyby z czego żyć, 
gdyż byłoby to wszystko cał­
kowicie legalne. Gdyby poda­
tki były niskie, to ogromna 
ilość doradców podatkowych 
nie miałaby racji bytu. Także 
hasła wyborcze: "Silna armia” , 
"Proste prawa” powodują nie­
chęć adwokatów w stosunku 
do nas.

TS — Swoim wnioskiem 
o przeprowadzenie lustracji 
w roku 1992 sprowokował pan 
sytuację, która została wyko­
rzystana dla obalenia rządu 
Olszewskiego. Czy ma Pan 
z tego powodu wyrzuty su­
mienia ?

— Dla UPR jest zupełnie 
obojętne kto nie realizuje na­
szego programu. My będziemy 
głosowali za tym co jest słusz­
ne, niezależnie od tego. czy gło­
sujemy za naszymi przyjació­
łmi czy przeciwko nim.

DOKOŃCZENIE NA STR. 4
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ZARZĄDU GMINY
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Gdyby nie nasze głosy, pan 
Olszewski nigdy by premierem 
nie został. Z chwilą, kiedy pan 
Olszewski przedstawił skład 
i program swojego rządu, głoso­
waliśmy prawie zawsze przeciw­
ko temu rządowi. Czyż mieliśmy 
nie przeprowadzać lustracji po 
to, aby rząd Olszewskiego dalej 
trwał? No to, po co? Przepraszam 
bardzo, jest to bez sensu. Zresztą, 
jak pan Olszewski powiedział, 
rząd i tak by padł z powodu Rosji. 
Przynajmniej mieliśmy nadzieję, 
że zrobi lustrację zanim upadnie. 
Poza tym rząd p. Olszewskiego 
nie miał zamiaru robić lustracji, 
a to z tej prostej przyczyny: jeśli 
ktoś wie, że dana osoba jest agen­
tem, to może go szantażować. 
Więc w  jego interesie nie leży 
ujawnianie tej listy, bo wtedy 
znika możliwość wpływania na 
ludzi, sterowania nimi etc.

TS — Na łamach "Najwyższe­
go Czasu" dużo pisze się na te­
mat monarchii. Czy jest Pan za 
jej wprowadzeniem? Jeżeli tak, 
to kogo widziałby Pan jako kró­
la ?

—  Jest rzeczą oczywistą, że 
monarchia jest lepszym ustrojem 
niż republika. Zresztą, najlep­
szym tego dowodem jest fakt, że 
tylko 1% usrtrojów w historii lu­
dzkości to republiki, a 99% stano­
wią monarchie. To są ostatnie 
lata demokracji z powodu panu­
jącej korupcji, to się musi zawa­
lić! Nie ma żadnych wątpliwości.

TS — Ale kogo widziałby Pan 
jako króla?

— Jestem realistą i nie zajmuję 
się takimi rzeczami. Jeżeli zaist­
nieją odpowiednie warunki spo­
łeczne, wtedy wielu kandydatów 
się znajdzie.

TS — Czy mógłby Pan - autor 
historycznego już dziś powie­
dzenia o "dżumie i tyfusie” 
- zwięźle podsumować aktual­
nie powstające sojusze wybor­
cze?

—  Do wyborów jest jeszcze 
rok. W polityce dwa tygodnie to 
bardzo dużo. Sytuacja jest taka, 
że powstało coś, co się nazywa 
Akcja Wyborcza Solidarność, ale 
"Solidarność” rozmawia z PSL 
i ROP. Także to rozpadnie się 
w ciągu dwóch .trzech miesięcy 
przy próbie stworzenia pierw­
szych list wyborczych. Jest jasne, 
że to nie może przetrwać. Trudno 
mi mówić jakie będą sojusze. My­
ślę, że Sojusz Lewicy Demokra­
tycznej utrzyma się, choć OPZZ 
mówi o wystąpieniu z niego 
i przyłączeniu się do Unii Pracy. 
Czy UPR pójdzie sama, czy 
z kimś, tego jeszcze nie wiemy.

TS—Jak wyobraża Pan sobie 
komórkę UPR w Swarzędzu?

—  Zajmuje się taka komórka 
tym, co robią inne koła UPR. 
W Polsce jest ich ok. 400. Zajmują 
się tłumaczeniem ludziom tego, 
co powiedziała UPR. Bo, jak nie 
ma komórki UPR, to mieszkańcy 
są skazani na informację z telewi­
zji i prasy. Krótko mówiąc - nic 
nie wiedzą o tym, co się dzieje, 
bo, jak już wspomniałem, trwa 
blokada informacji o UPR, która 
się niekorzystnie na nas odbija. 
I tak jestem zdumiony, skąd te 
4,5% poparcia w społeczeństwie.

Rozmawiała: Agata Szeska

Mieszkańcy miasta zostali na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej 
poinformowani o stanowisku 
Zarządu Gminy w  sprawie nie­
dokończonej budow li przy ul. 
Cieszkowskiego. Tyle pół­
prawd, niedorzeczności i sprze­
czności w  tym dokum encie, że 
warto poświęcić temu stanowis­
ku trochę czasu.

Co czytelnik "Prosto z Ratu­
sza”  zauważy po zapoznaniu się 
z tekstem stanowiska to, że trze­
ba było czekać sześć lat, żeby 
Rada Miejska podjęła wreszcie 
decyzję upoważniającą Zarząd 
do szukania środków  na dokoń­
czenie budowy.

Są też inne sensacje. Ktoś 
miał przekazać gminie grunty, 
których sprzedaż miała dać pie­
niądze na dokończenie budowy. 
Nasuwa się pytanie. Dlaczego 
miasto nie dopilnowało, aby te 
grunty zostały przekazane i co 
w  tej sprawie w  ogóle zrobiono ?

Na jakiej podstawie oświad­
cza się publicznie, że część środ­
ków  na dokończenie budowy 
oraz wyposażenie i utrzymanie 
bierze na siebie Kuratorium 
Oświaty ? Czy są w  tej sprawie 
pisemne uzgodnienia, czy tylko 
w  zaciszu gabinetu Kuratora 
ktoś komuś coś obiecał ?

H ipok rytą  jest twierdzenie 
z jednej strony, że Zarząd nie

0  SWARZĘDZKICH  
FABRYKACH MEBLI

Nie jest tajemnicą, że Swarzę- 
dzkie Fabryki Mebli przeżywają 
olbrzymi kryzys. Nowe kierow­
nictwo Zakładów robi wszystko, 
żeby wyprowadzić przedsiębio­
rstwo z tych trudności. W ostat­
nim okresie czasu dowiedzieliś­
m y się, że wśród osób, do któ-

widzi m ożliwości wykończenia 
budynku i przeznaczenie go na 
usługi m edyczne z budżetu gmi­
ny Swarzędz, gdyż uniemożli­
w iłoby to wykonanie większości 
innych zadań inwestycyjnych, 
a z drugiej strony bierze na sie­
bie obowiązek częściowego fina­
nsowania szkoły ponadpodsta­
wowej, która powinna być w  ca­
łości finansowana przez Kurato­
rium.

Muszą Panowie członkowie 
Zarządu uzgodnić, ile to ma k o­
sztować 1 min PLN, 2,5 min 
PLN, czy jak  twierdzi W icebur­
mistrz Trawiński 3 min PLN.

A  może tak optymistyczne 
stanowisko Zarządu Miasta w y­
nika z faktu, jak  głosi fama, że 
szkoła będzie finansowana z po­
lsko - niemieckiego funduszu, 
czy w  ogóle Panowie wiecie, co 
trzeba załatwić i jakie warunki 
spełnić, żeby taki fundusz otrzy­
mać ?

Dla mieszkańców miasta ni­
szczejący obiekt przychodni 
przy ul.Cieszkowskiego jest 
sym bolem  braku operatywnoś­
ci, przedsiębiorczości, władzy 
swarzędzkiej i prawdopodobnie 
długo nim zostanie. Przykre to 
jest stwierdzenie, ale niestety 
prawdziwe. (YES)

rych zwrócił się now y Zarząd 
spółki o pom oc w  doradztwie 
znalazł się wieloletni dyrektor 
Fabryki dr Andrzej Pawlak, w y­
bitny fachowiec, manager, czło­
wiek ceniony za fachowość, wie­
dzę i kompetencje.

Jak się czują terez Ci wszyscy, 
którzy po jego odejściu w  1990 
roku ze SFM nie oszczędzali mu 
krytyki, drwin i pom ówień.

Radio RMI 
dla Swarzędza

★  Wszystko wskazuje na to, *e 
od 30 września przestanie ist" 
nieć Francusko-Polska Wyższa 
Szkoła N ow ych Technik Infot' 
matyczno - Komunikacyjnych 
w  Poznaniu. By szkoła rozp°" 
częła now y rok potrzeba jej w 
mld. starych złotych, drugie ^  
zarobi sama - pwiedział na kon­
ferencji prasowej na Politech­
nice Warszawskiej rektor szko­
ły  Jan Gliński.

★  Lech Drożdżyński - dyrek­
tor wydziału Kultury Fizycznej 
i Turystyki Urzędu Wojewódz­
kiego w  Poznaniu powiedział U3 
spotkaniu u w ojew ody poznańs­
kiego Włodzimierza Łęckiego ze 
sportowcam i, którzy reprezen­
towali Polskę na 26 letnich Ig­
rzyskach Olim pijskich i 10 par0' 
olimpiadzie w  Atlancie, że od 
1 października obejm ie funkcje 
wiceprezesa Urzędu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki w  Warsza­
wie. Pznaniak zastąpi na tyi® 
stanowisku zm arłego w  Atlan­
cie - Eugeniusza Pietrasiaka- 
Oficjalną nominację Lech Droż­
dżyński otrzyma od premiera 
w  najbliższy piątek.

★  Po raz pierwszy od II wojny 
światowej do Poznania przy­
płynął Wartą zagraniczny sta­
tek pasażerski.

★  Na poznańskich stacjach pa­
liwowych CPN - zabrakło olejd 
napędowego. Podobna sytuacja 
jest w  tej chwili w  stacjach CPhI 
w  Gnieźnie, Szamotułach i Śre­
mie. Jedynie w  N owym  Tomyś­
lu - oleju  wystarczy na jeden 
dzień. Jak powiedział radiu Rh^ 
FM, M arek Grześkowiak, kiero­
wnik handlowy poznańskiego 
oddziału CPN, jest to spowodo­
wane podw yżkam i cen paliw na 
zachodnich rynkach paliwo­
w ych oraz w ykupem  pali"'’ 
związanych z wzm ożeniem  prac 
polow ych  w  kraju. R opy nie 
brakuje w  innych stacjach ben­
zynow ych na terenie Poznania-

★  Nieznani sprawcy zdewas­
towali 16 grobów  na Cmentarzu 
Zasłużonych W ielkopolan w  Po­
znaniu, poinform ow ał podins- 
Józef Śmiglak, rzecznik praso­
w y K om endy W ojewódzkiej Po­
licji w  Poznaniu. Sprawcy po­
przewracali krzyże oraz pomru­
ki. Policja przypuszcza, że do 
profanacji grobów  na WzgórzU 
św. W ojciecha doszło 24. 09- 
1996r.

DOKOŃCZENIE NA S T R . 5

Szanowna Rado Miejska - czy znajdzie się lekarstwo na 
dewastowaną świetlicę w Gruszczynie, czy znajdzie się od­
ważny radny który publicznie zaoferuje swoje zaangażowa­
nie w sprawie przywrócenia życia w świetlicy ?

(Ig)
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CD sampler

TIMELESS TRADITIONAL
Jazz Festival

Płyta kompaktowa, którą wraz z tym iwncrem otrzymują bez­
płatnie wszyscy prenumeratorzy JAZZ FORUM, to szczegól­
nie miły upominek dla miłośników dinełandu. „Timeless Tra- 

ditional” prezentuje istny festiwal wielkich gwiazd stylu, od którego 
rozpoczął się pochód najbardziej fascynującej muzyki X X  wieku 
i który mimo upływu czasu nie przemija i wdąż cieszy się popular­
nością na całym świecie.

Dobry jazz jest wiecznie młody, po prosta ponadczasowy— jak 
lubi mówić Wim Wigt, szef holenderskiej wytwówni Timeless, który 
prowadzi również bardzo aktywną działalność jako promotor kon­
certów. „Timeless Traditional”  jest nie tylko wizytówką jego agenq'i 
impresaryjnej i firmy płytowej, ale przede wszystkim reprezentacyj­
ną paradą gwiazd międzynarodowej sceny.

Obok idoli angielskiego trądu, jak Chris Barber, Acker Bilk, 
Kenny Bali i Monty Sunshine, słyszymy tu min. weteranów z naj­
starszego w Europie zespołu Dutch Swing College Band, wikingów 
traditionalu z Danii (Papa Bue), a nawet i koryfeuszy dbcielandu

z anatypodów (Max Collie). Jest legendarny World’s Greatest Jazz 
Band z ojczyzny jazzu, a także cudowna Lillian Boutte z samego 
Nowego Orleanu.

W międzynarodowej konstelacji jazzu tradycyjnego nie mogło 
zabraknąć naszej reprezentacji. Warto w tym miejscu przypomnieć, 
że Prowizorka Jazz Band był pierwszym polskim zespołem, który 
nagrał płytę kompaktową, a była nią wydana w 1989 roku „Humo- 
resque”. Z  liderami Prowizorki rozmawiamy w wywiadzie na str. 50.

Tytuły oraz czas trwania poszczególnych utworów na samplerze 
„Timless Traditional”  podajemy pod reprodukq'ami okładek płyt, 
z których one pochodzą, a obok każdej z nich zamieszczamy pełny 
zestaw utworów w danym albumie.

Wszystkie te płyty można zakupić (sprzedaż wysyłkowa) u ofi­
cjalnego przedstawiciela firmy Timeless w Polsce: CD Sound Inter­
national, skr. pocztowa 59,05-126 Nieporęt, telVfax 0-22 774-81-95.

To chyba jest oczywiste, że Jazz Is a Festival” a „The Best Jazz 
v Is Timeless!”

PAPA BUE'$ YIKING JAZZBANDON SUCE
S d ila łi m m  P rm hta 4:00

WuttCbftofDoia Bluebcnj Hi Ołd Fashiood Lore Basin Street Bkes 
TtFtRj, Schlafc mea Prma±ea 

iust i Ooser VfrlkThee DtunShod St. James IańnM.7 Potato Head Blues Down by tbe Rńersde Make Me a Wet On The 
Fkct Black and Bk*

CD TTD $04/508
«AX C0LUE'S RHTTHM AQS 

fłOMTUNE BACKUNE 
Huskraf Kambk 155

Rwał Garden Blues KókJets Down by tbe Rwenide Gale Mouth Muskrai Rarabie St. Louis Blues IsleofCapri Ovs Creole Trombooe Mahopny Hall Siocnp LazrRńer n Be Glad Whea Youre Dead, You Rasal You Sinf ooOh You Beauuful DoB You Always Hun tbe One You Love Sweet Sue, iust You
HENNY BAU. AND HIS JAZZMEN

G8EENSl£EVES 
Mood Inigo 4:34

Fic- Gently Sweet Aftoo Nobody Kncńw You When You’re Down and Out I\e Got Rhythffl Ostricb Walk I Shail Not Be Mowed St Louis Blues Greensleeves MyMotbenEyes I Wanna Be Lite You Mood Indigo Tbem Their Ew Ołd FoEks Sweet George Brown

DUTCH SWING C0UEGE BAND 
AT (TS BEST

lowiow S tm  Paro* 2:33

Acein tbe Hole Bini of tbe Blues Bourbon Street Paradę YiperMad Link Rock Get Away 
AJbairos Hindusat DoolAskMe I Sunender Dear Tm Gceina Stoop Mr. Henn Lee 

Duff CambdTs Revenp

3R.DIXiE JAZZBAND

DR. DIXIE JAZZBAND 
Rym' Horn 4:10

Rym Home Cooe Rain or Come Shme The Jmerbug Wata EasyLńrag Heres That Ramy Day Togetber Apm God Bless tbe Child Tm Corning Virpma Vrołets for Your Furs Chratopher Coiumbus Moanrn Low 
Medley: Cherry A Who ----------0) TTD S2A/540 

PROWIZORKA JAZZ BAND 
Humomqot 3:41

Bourbon Street Paradę Pouio Heao Blues Basm Street Blues Sweet Georgia Brown AvalooStnimn' «ith Sotne Barbecue Metnpttis Blues Al the Jan Band Bali Cafe Boopc Thats a Płetwy Huraoresrjue Carawn AKisstoBuild iDreareOn Yardbird Suitę HoneysuckJe Rosę Comet Choo Suey 
Then There Eyes St James Infirmary
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0  ITT) 506/507 
MR ACKER BUK

IN HOLLAND
Skangu oa Ś t Shon 108

0TTD512
TRIBUTE TO LOUIS ARMSTRONG 

Sasa S trn t tk *s  4:Si

0 J C 11003 
ULLIAN BOUTTE

ISJNG BECAUSE TM HAPPY
ty ta n ity * Ł05

0  nO 533
WORU^S GREATEST JAZZ BAND 

Of
BOB HAGGART A TANK LAWSON 

U A* Jan lani U129

TaketbeATrain 
The World Is Wfaung for 

theSunrae 
JustaCloserWilkwith 

Thee
Jeepen Creepers 

LowM an 
Waterodon Min 

1 Dont Wm ( io Setthe 
World on Ftre 

Sl  Thomas 
Georgia 

Senora/Signora 
Blues Wilk 

Stranger oa the Shore 
Nobody's Sweetheart Now 

O n a in iW h ik  
The Otó Musie Mister

MONTT SUNSH1NE'S JAZZ BANO
SOUTH

k t Otom 6:34

0TTD 514
DOWN TOWN JAZZ BANO

Skuttm' w iś Sami tarbtoM  5:03

f

p ły  ta w  produkc ji

lt ’s Tight Like That 
Memphis Blues 

IceCream 
Wabash Blues 

AU the Giris 
South

BiU Baiky Woat You 
Pleise Ćome Home 
Bougle Boy March 

UpsandDowra 
Cirry Me B ic i to 

Otd Yirpnny 
I f  I E w  Cease to Love 

IsleofCapri 
W hcnIGrowTooOtóto 

Dream

Swing T łu t Musie 
Baby Woa t You Pleise 

ComeHome 
Muskrat Rambłe 

Summertune 
RoyaJ Garden Blues 

I Ara Coofessm 
AflofMe 

Sheikof Araby 
Basin Street Blues 

Georga on My Miód 
Struna'with 

SomeBarbecue 
Moodlndigo 

Sooeday YouH Be Sony HUUB JANSSEN'S 
AMAZ1NG JAZZ BAND

Jumping ot A t Woolsidi 4:32

DeedIDo 
Basin Street Blues 

Linie Dany 
Back to Yirginia 

June Night 
Jumping at the Woodsłde 

Swanee Rńer 
looesome Road 

Banie Drums 
Three OTime 

ByeandBye 
ThatY a Plenty

TRIBUTE TO BENNY GOODMAN 
Iha WorU h Waśng far Ś t S u ń * 5:22

Rosę Room 
Rockrn Chair 
I flH a d  You 

Mooogiow 
Seven Come Eleven 

He Is Funny That Way 
Goodnight 
‘DeedIDo 

The Man I  Love 
The World Is Waitmg for 

theSunree 
AmIBIue 

Therell Be Some Changes 
Madę 

Stealin Apptes

What a Fńend 
PreoousLord 

Where He Leads Me 
OłdTime Reiigion 

His Eyes Is on tbe Sparro* 
ln the Sweet Bye and B \t 

LeadMe 
Sooo IW 3I Be Done 

Where YouThere 
ByeandBye

0TTD 581
TIRRY UGHTEOOT'S JAZZMEN 

DOWN ON B0UR80N STREET 
h to t Flmr 411

Bourboo Street Paradę 
Do You Know What U 

Mena 
Eh La Bas 

When We Danced at the 
MardiGras 

Grandoas Soells 
A  Closer Walk * ith  Thee 

Petite Fleur 
Chimes Blues 

Solące 
Ołd Man Mose 
Hiawatha Rag 

Trouble In Mind 
laC reaa 
Lonesome 
Maryland 

Ragtime Musk

CHRIS BARBER MEETS 
ROD MASON'S HOT FIVE 

JAZZ HOUDAY 
to s t E n likm  117

Jazz Holiday 
Rńenide Blues 

Big Fat Ma and Skmny Pa 
LazyR jw  

Papa Dip 
West Eod Blues 

Cornet Chop Suey 
Trombone Chody 

Snake Rag 
You Gotta Beat Me to

KeepMe 
My Mama’s in Town 

Orys Creole Trombone 
Muskrat Rumbie

I Cant Gńe You Anythmg 
BuiLove 

Midmght Sun 
Dane 

42nd Street 
Sometnnes 
Lonesome 

Big So«se from Wtnnetka 
SqueezeMe 

At the Jazz Band Bail 
St Louis Blues 
Jazz Me Blues

THE CHRIS BARBER 
JAZZ ANO BLUES BAND

I M  IN 'BS 
Jamoatay* 444

Bourbon Street Paradę 
Do WhatOtySay 

Jamoaiara 
Nobody Knows You When 

Youre Down and Out 
LeadMe On 

Some ofThese Days 
The Btg 3ass Drum too a 

Mardy Gras Day)

0TTD562  
URALSK1 A U  STARS 

WITH JAZZ F10M RUSSIA 
Asi Gan A t Omk H m  4:38

As I Go to the Ouick Rher 
Otys Creole Tromoone 

Łazy R iw  
You Are My Sunslune 

The Lcnely Sound 
of the 3eil 

Thvnska-Muravushka 
Duet-Blues 

Oercoat Numoer 
Cakewaikmg Babies Back 

Home 
Stardust

Tm Goona Sit Right Down 
and Wnte Myseif a Letter 

Royał Garden Blues 
Satchmos Snule 

Bill Bader. Won t You 
Please Ćome Home? 

The Faiiea RetWezvous 
When You re Srailing
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; fliieî eipIeczeństwie dzieci i mlo-
rkoma;Pr° blem ie s lkoh olizm u, na- 
•'“eletrHi, j Przcstępczości w śród 
"'■źeśn' dyskutow ali w  dniu 25 

P °znańsey radni na posie- 
i Porządź ° m *sP  Bezpieczeństw a 
;ystvvąa^u Publicznego. Brak sta- 
dziegj , dotyczących przestępstw  
c j ^ o o r d y n a g i  m iędzy instytu- 

JoiujĄcymi sif  problem am i 
Sla^j . .i rodzin oraz prze-
W Sj,- ajuż ustawa o postępowaniu 
?4 ar.. Wach nieletnich, nowoduia

f e sKiij.at‘ '_“ zięki utworzonemu przy

wach nieletnich, powodują 
Noblem radnych' omijanie tego 
®°żeń n iub bagatelizowanie za- 
Kuj... ' Pzięki utworzonemu przy 
S i w 111)111 Oświaty i Wychowania 
Uzależ°Wl- ekspertów profilaktyki 
liston3en iuż w drugiej połowie 

J Wać jg 1 komisja będzie dyspono- 
n Pozwalającymi rozpo- 

bleni?rzeciwdziałania wobec pro- 
tiiaii. ’ 0 których dyskutowali po-
* isLy. radni-"2ieto?*°dzy ze Stowarzyszenia 
ttiies ,Ia,Przede Wszystkim” oraz 
iożejjj ncy Junikowa, planują za- 
które v n°wego stowarzyszenia, 
Hią,, koordynować będzie dziala- 
ń.j*Lz®ciwko budowie autostrady 
ir4 g^fjącej przebiegać przez połu- 
dzjai  ̂część Poznania. Jak powie- 

iskipradiuRMI FM - Jacek Polew- 
Pr2g j6zes stowarzyszenia "Ziemia 
Sijjgj.^szystkim” , ekolodzy imie- 
sWżvJ ^drukowa zamierząją za- „j. yC do Naczelnego Sądu Ad- 
Bojpg. oyjnego decyzję wojewody 
^ g °  dotyczącą planowa- 
i  {ą przebiegu autostrady. 
bsk(ę emin województwa pozna- 
ofert będzie prezentować swoje 
tiyĉ y turystyczne na samodziel- 

stanowiskach podczas odby- 
»° w październiku w Po- 

IWjJ "Międzynarodowego Salonu 
'*/ po^ycz-nego. Odbywąjące się 
4(ig.„j aniu targi zgromadzą ponad 
"̂data1 wystawców z kraju i ze 

staja o ^i^cej niż w roku ubiegłym, 
ilgp®1? tym samym konkurencją 
fS2j 4 ?0bnej- organizowanej w Wa- 
typ, le imprezy - Targów Turys- 

l*  w*ch-
ądzie Wojewódzkim w Po-

ko§® °dbyła się sprawa przeciw- 
dzielni Mieszkaniowej Po- 

tięjjt/” ‘nogrady. Sprawa dotyczy 
W n°rych punktów zarejestrowa­
no* ^lutego statutu spółdzielni. 
5., y do sądu wniosła Małgorzata 
WiCLZ mspiracji "Stowarzyszenia 
0, Wzgórza” . Od Małgorzty

ka-
ogradzka spółdzielnia zażą-

, :9ąig°b^ty za przepisanie miesz

spółdzielczym zdaniem 
ta Pje ma przepisu o opłacie

pełnoletniego syna.

f g K - ___tozp ybnośi prawne. Na dzisiejszą 
się, awę Małgorzata G. nie sta.wiła 
Cz!ba t raw? odroczono do 22 sty- 
dzî ij'. Jak się nieoficjalnie dowie- 
Iccjy ^ y  w Sądzie Wojewódzkim 
Prjęp. Sl? już podobna rozprawa 
Wąj p wko Spółdzielni Mieszkanio­
wi sB ó ł?^  Grunwald. Członkowie 
bia i i ,  dzielni domagają się uchyle- 
* ty p S° statutu. 
błiest °*naniu rozpoczął się dwu- 
bosljiy szósty Kongres Naukowy 

Towarzystwa Urologicz- 
°koJÓ kongresie bierze udział 
Soścj 5t0 urologów, w tym 40-u 
dziaj r,zagranicznych. Jak powie- 
tl°'VsWdiu RMI FM Paweł Szyma- 
^kade * Katedry i Klniki Urologii 
Hótyj.1111* Medycznej w Poznaniu, 

libąj^ymi tematami omawianymi 
tfbczn resie będą problemy chiru- 
Wcher 0 leczenia nowotworów 
ia'v n Zl.- moczowego, nowotwo- 
kająi®rki i leczenie endeskopowe 
bo jo y berkowej. Kongres potrwa

września.
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PR ZECZYTAN E W  PRASIE LOKALNEJ
0  HANDLU ŻYWYM TOWAREM

DOBRY TOWAR
1 DUŻE ZYSKI

W czasie gdy politycy rozpraw iają o  korzyściach 
z eksportu kom puterów, maszyn czy ropy naftowej, 
gangsterzy handlują towarem  przynoszącym dużo wię­
ksze zyski. Ten dobry towar, na który popyt nawet 
w  dobie recesji nieustannie rośnie, to...kobiety. Do tej 
pory przem yt i sprzedaż kobiet traktowano głównie 
ja k o  sanacyjny m ateriał dla bulw arow ej prasy. Cywili­
zacja europejska, która już klka w ieków  temu potępiła 
n iew olnictw o i handel żywym  towarem, nie mogła 
przyznać, że niecny proceder wciąż jest uprawiany.

Europejczykom , którzy w y ­
m yślili n iezliczone deklaracje 
praw  człow ieka nie w ypada 
ujaw niać publicznie, że w  gru­
ncie rzeczy w  ich obyczajach 
zm ieniło się niewiele, że tak 
jak  w  czasach łow ców  niew ol- 
n iów  ludzki tow ar płynie z b ie­
dnego T rzeciego Świata do bo ­
gatszych kra jów  "b iałych  lu­
dzi” . Że tak jak  wtedy, najbar­
dziej pożądane są m łode, zdro­
w e i ładne kobiety. Że tak jak  
w  X V II czy  X V m  w ieku, spro­
w adzane do Europy dziew czy­
n y  służą jak o obiekty seksual­
ne oraz półdarm ow e pom oce 
dom ow e (niegdyś nazywane 
niewolnicam i).

Europejskie dom y publicz­
ne pełne by ły  Azjatek, Brązyli- 
jek , A fiykan ek . Ich losem  nikt 
się specjalinie nie przejm ował, 
co  wrażliwsze sumienie uspo­
kajała myśl, że przecież los 
tych  kobiet i tak jest lepszy niż 
gdyby  pozostały w  slumsach 
w ielk ich  miast A m eryki P ołu ­
dniow ej lub um ierały z głodu 
w  afrykańskich wsiach.

Sytuacja zm ieniła się, gdy 
podniesiono żelazną kurtynę. 
Okazało się w ów czas, że m ęż­
czyźni z Zachodu nad "k o lo ro ­
w e ”  przedkładają białe k obie­

ty. Na ich zapotrzebow anie na­
tychm iast odpow iedział świat 
przestępczy, który błyskaw icz­
nie zorganizował kanały prze­
rzutow e ludzkiego tow aru ze 
W schodu na Zachód. M iędzy­
narodow a Organizacja ds. M ig­
racji (IOM) uderzyła na alarm, 
gdy okazało się, że liczba k o ­
biet przem ycanych do zachod­
nich dom ów  publicznych, n oc­
nych  klubów , w ytw órni porno­
grafii zaczęła się zbliżać do pół- 
miliona. Sceptycy  m ów ili je d y ­
nie o 200 tyś, ale nawet ta liczba 
jest przerażająca. P roblem u 
nie dało się dłużej ukrywać. 
W W iedniu zorganizowano(10 
czerw ca 1996) pierwszą m ię­
dzynarodow ą konferencję na 
tem at handlu kobietam i.

Uczestniczący w  niej przed­
stawiciele policji, rządów  i or ­
ganizacji pozarządow ych 
uznali, że lekcew ażony dotąd 
problem  stał się praw dziw ą 
plagą. Kilkadziesiąt świetnie 
zorganizow anych gangów  za­
rabia na nim  m iliony dolarów . 
W N iem czech i Francji aż 70% 
prostytutek stanowią cudzo­
ziem ki, jeszcze gorzej jest w e 
W łoszech i Beneluksie. Naj­
w iększym  w zięciem  cieszą się 
Rosjanki, P olk i i W ęgierki.

W iększość kobiet zatrudnio­
n ych  w  dom ach publicznych  
w ykon u je  sw oją pracę św iado­
m ie i bez przym usu. W yjecha­
ły -bo  chciały, bo uznały, że bar­
dziej opłaca się im  prostytuo­
wanie na Zachodzie niż na 
W schodzie. A le  kilka procent 
20-50 tysięcy  to dziew czyny 
oszukane, zw abione podstęp­
nie w  sieci w spółczesnych  han­
dlarzy niew olników . Często 
w erbow ano je  obiecu jąc pracę 
kelnerek, pom ocy  dom ow ych , 
a potem  przem ocą i szantażem 
zm uszano do prostytucji.

Otwieranie granic bardzo 
ułatwiło działalność przem yt­
ników , zwłaszcza, że jest ona 
rów nie intratna jak  handel na­
rkotykam i, a dużo bezpieczn ie­
jsza. Służby celne udoskonaliły  
m etody  w ykryw ania przem y­
canych  narkotyków , nie m a 
natom iast sposobu w ykrycia  
czy  przekraczająca granicę k o ­
bieta jedzie  na Z achód ja k o  tu ­
rystka, czy  ja k o  "tow ar”

Nawet w  razie w padki hand­
larze nie m uszą się zbytnio 
przejm ow ać. Przestępstw o 
trudno im  udow odnić, dobry 
adw okat w ykorzystu je różne 
sztuczki prawne, "załatw i”  im  
rok, dw a więzienia. Za handel 
narkotykam i kary są p ięc io ­
krotnie wyższe.

U czestnicy w iedeńskich  ob ­
rad zapow iedzieli zm iany 
w  polityce karnej i podjęcie 
w spólnej, m iędzynarodow ej 
w alk i z n iew olnictw em  X X  
w ieku, które odrodziło się na 
najbardziej p on oć  cyw ilizow a­
nym  kontynencie.

(„Dziennik Poznański”)

MORDERSTWO EDYTY
"Dzisiaj zam ordowałem  

Edytę W ojtczak” - stwierdził 
A leksander K. , m ieszkaniec 
K rakow a. O koło godziny 
. z m ieszkania na trzecim  pięt­
rze przy ulicy  Meissnera, po ­
szybow ał na ziemię telewizor. 
B y ł to biało-czarny, calow y te­
lew izor "E urus”  produkcji po l­

skiej. "Jestem  po dw óch  opera­
cjach, po złamaniu szyjki sta­
wu biodrow ego. N ie m am  innej 
rozryw ki, ty lko ten  telew izor- 
m ów i A leksander K. -T ym cza­
sem  budzę się rano i od  razu 
Edyta W ojtczak m ów i o m e­
chaceniu. Jestem  zdeterm ino­
w any i w  ten sposób chciałbym

zaprotestow ać przeciw ko tym  
reklam om , ich naw ałow i, gdyż 
naogłądam  się tych  podpa­
sek ,lodów  m agnum , proszków  
itp. przez tyle godzin. Jak zoba­
czyłem  znow u te m echace- 
n ie-to w stałem  z łóżka, w zią­
łem  telew izor i w yw aliłem ” . 
A leksander K. zaprzeczył przy 
tym , iż w yrzu con y  telew izor 
by ł zepsuty,przyznał, że m a je ­
szcze jed en  14-calow y ” Jus- 
ton ” . („Dziennik Poznański)
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OBOZ LETNI 1996
Trampkarze starsi "U nii”  roz­

poczęli przygotowania do sezo­
nu 1996/97, obozem  kondycyj­
nym  w  Zaniemyślu, który trwał 
od 6-15.08.br. Celem obozu było 
przygotowanie do rozgrywek 
i obrony mistrzostwa ligi w  se­
zonie 96 / 97 oraz zdobycie meda­
lu na mistrzostwach szkół pod­
stawowych Szkolnego Związku 
Sportowego. Zajęcia odbywały 
się trzy razy dziennie i obejm o­
wały : marszobiegi w  terenie, 
ząjęcia taktyczno-techniczne na 
boisku oraz sporty uzupełniają­
ce - pływanie i koszykówka.

W czasie trwania obozu doszło 
również do kilku ciekawych 
m eczy sparringowych. W pier­
wszym  z nich spotkaliśmy się na 
boisku "K łosa”  w  Zaniemyślu 
z MKS "C hocicza” , którą po 
twardym boju pokonaliśmy 1:0. 
Następnie w Błażejewku roze­
graliśmy trzy spotkania kontro­
lne z reprezentacją trampkarzy 
w ojewództwa siedleckiego, któ­
ra również trenowała na obozie 
w  Błażejewku. Uzyskaliśmy ba­
rdzo dobre wyniki, wygrywając 
2:0 oraz remisując 2:2 i 1:1. Tre­
nerzy OZPN Siedlce, zaskocze­

ni byli postawą swarzędzkich 
chłopców, gdyż do tej pory 
o Swarzędzu dyszeli tylko jako 
o mieście stolarzy.

Obóz zakończył się również 
arcyciekawym spotkaniem,
w którym  spotkali się rodzice 
dw óch klas sportowych (VIII 
E i IV E) oraz synowie rodziców 
starszych. W brew wcześniej­
szym zapowiedziom triumfowa­
ła młodzież, pokonując rywali 
- ojców  6:4.

Po pow orcie z obozu zespół 
wspólnie podjął treningi 3 razy 
w  tygodniu. M.B

KRÓL STRZELCÓW
K olejne 3. punkty zainkaso- 

wali piłkarze Piasta Kobylnica 
w  m eczu o mistrzostwo B-klasy 
tym  razem zwyciężając na wyje- 
ździe w  Żydow ie Farę Gniezno. 
W m eczu tym w  bram ce w y­
stąpił trampkarz Dominik Pry- 
mowicz, który mimo młodego 
w ieku wypadł bardzo dobrze za­
pew ne w  tym dopom ogło mu 
doskonałe przyjęcie przez star­
szych kolegów. W m eczu tym 
dobrze wypadła obrona, dobrą 
dyspozycją popisali się także 
napastnicy. Dariusz Prym o- 
wicz, ostatni stoper ponownie 
zdobył bramkę, robi to prakty­
cznie co mecz, stąd po 6. kole j­
kach rozgryw ek przew odzi na 
liście strzelców. M ecz był pro­

wadzony w  bardzo ostry sposób 
poprzez piłkarzy Fary, stąd sę­
dzia spotkania co chwilę używał 
kartoników, łącznie pokazał żó ­
łtych 3.sztuld i jedną czerwoną. 
Nerwową atmosferę piłkarze 
przenieśli także poza boisko. 
M ecz zakończył się zwycięst­
wem  Piasta 3:1 (2:1) Bramki zdo­
byli: D .Prym owicz, Meyza,
Szramkowski.

Skład Piasta: Dominik Pry- 
mowicz, Andrzejewski, Da­
riusz Prymowicz, Kijak (Bi- 
niak), Tomaszewski, P.Kozło- 
wski, Gałczyński, L.Kozłows- 
ki, Szramkowski, Gołembow- 
ski, Meyza.

K olejny m ecz piłkarze Piasta 
rozegrają z drugą drużyną w  ta­

beli Kasztelanią Dominowo. 
M ecz rozegrany zostanie na boi­
sku w  Gruszczynie w  niedzielę, 
to ciekawe spotkanie rozpocz­
nie się o godz. 11.00.
★  W sobotnie popołudnie na 
boisku w Gruszczynie młodzi 
piłkarze Piasta gościli drużynę 
z Poznania NIBO I. Mimo pro­
wadzenia do przerwy w  stosun­
ku 2:0 mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 2:2. Bramki 
dla Piasta zdobyli Błasiak i Ku- 
chniczak.

Skład Piasta: Michał Darul, 
Bartosz Wnuk, Arkadiusz Ja­
niak, Marci Kleinschmidt, Ar­
kadiusz Walkowiak, Łukasz 
Stachowiak, Łukasz Jasiński, 
Radosław Kwiatek, Michał 
kuchniczak, Mirosław Jagnią- 
tkowski, Damian Strojny, Re­
migiusz Wawrzyniak, Jacek 
Gibas, Arkadiusz Błasiak. (Ig)

LIGA TRAMPKARZY STARSZYCH ROCZNIK 1981 /82

PODSUMOWANIE WIOSNY
Zm orą rozgryw ek i w szelkich 

podsum owań jest zbyt późna 
weryfikacja m eczy na danym 
szczeblu. W yniki rundy wiosen­
nej otrzymaliśmy dopiero na po ­
czątku września. Trampkarze 
starsi "U nii”  reprezentowani 
przez klasę V IIF  z SP-3 w  Swa­
rzędzu, występując jako rocznik 
młodszy, zajęli w  rozgryw kach 
ligi trampkarzy starszych w yso­
kie VII miejsce, zostawiając 
w  pokonanym  polu, kilka wyżej 
notow anych klubów. Zawsze na 
wiosnę gramy lepiej i też tak 
było teraz, gdyż zdobyliśmy 
w ięcej punktów niż jesienią. Na 
dorobek punktowy 23:16 złożyło 
się: 7 zwycięstw, 2 remisy i 4 po ­
rażki. Porażki ponieśliśmy 
z drużynami, które zajęły pier­
wsze cztery miejsca w  tabeli. 
Stosunek bram kowy zanotowa­
liśmy dodatni 33:16. Najlepszy­
mi strzelcami byli:

Marek Wieczorek - 10 bra­
m ek

Stasiu Grodzki - 6 bramek 
Rafał Sobota - 5 bramek 
Łukasz Zamelczyk - 5 bra­

m ek

Maciej Lesiński - 4 bramki 
Michał Przybylski - 2 bramki 
Tomasz Tujdowski - 1 bram­

ka
Rozgrywki zakończyliśmy 

ostatecznie na VII miejscu a ta­
bela ukształtowała się następu­
jąco

Ponadto w  drużynie wystąpi­
li: Jankowski Łukasz, Jankow­

ski Sebastian, Konował Ma­
rek, Kucharski Krzysztof, Ma­
jchrzak Krzysztof, Pawlak 
Adrian, Zamelczyk Adam, Śle- 
bioda Przemysław, Świątek 
Paweł, Wojaczek Damian, Wo­
jaczek Marcin.

Trenerem i wychow awcą tego 
zespołu jest Mariusz Białkow­
ski. M.B.

LIGA TRAMPKARZY STARSZYCH
ROCZNIK 1981

1. SKS 13 I Poznań 26 73 142: 6
2. Lech I Poznań 26 71 84: 6
3. Warta Śrem 26 54 67: 25
4. Warta I Poznań 26 54 76: 22
5. Lech II Poznań 26 52 45: 33
6. Mieszko Gniezno 26 44 33: 46
7. Unia Swarzędz 26 42 59: 36
8. Nielba Wągrowiec 26 36 50: 40
9. Warta II Poznań 26 29 37: 68

10. Sokół Rakoniewice 26 28 31: 54
11. Olipmia Bolplast 26 20 29: 67
12. Polonia Nowy Tomyśl 26 13 23: 94
13. Promień Opalenica 25 11 18:1119
14. SKS 13 II Poznań 25 7 14: 92

D O K O Ń C Z E N I E  Z E  STB- 5

★  "Jeśli funkcję prokuratora £  
____,_______ __________„„inie tfineralnego pełni jednocześni®1 
nister sprawiedliwości, to j eS ^_______ r ______________ to jest»
zależny od  aktualnych władz P°
tycznych  i nie jest niezawisły
wiedział na konferencji PraSI10̂
w  dniu 26.09., członek Rady 
nej ^^jednoczenia Chrześcijan*. 
- N arodow ego - M arcin L® 1 v 
ZCHN proponu je  rozdzielić te
cje i w zm ocn ić  pozycję  Prokura 
G eneralnego p oprzez pow oły^r^  

\eWgo na d ożyw otnią  lub odpowie 
długą kadencję. Przedstawi®‘ 
ZCH N -u w yrazili protest w  spra  ̂
bezkarnego ich  zdaniem  r°zP° . 
szechniania m ateriałów  pornos1 ̂  
ficznych. "R ozw ó j pornografia 
atak na m oralność publiczną i . 
kszenie elem entu krym inogenne, 
w  społeczeństw ie”  - P °w ê^ji- 
prezes Zarządu Regionalnego K 
rad Szym ański. Szym ański zaP 
ponow ał pow ołanie R ady odpo'’  
dzialnej za publiczn y obieg  wY“ L  
nictw  dru kow an ych . Rada pode ' 
w  charakterze d o  K rajow ej ”  
R adiofonii i T elew izji kontrolo ^ 
łaby dystrybucję wydawnictw 
w ierąjących  treści pornografie21?
★  "Nie ciągniemy nikogo za1-̂  
ale przypominamy, że probierń*^ 
n ieie”  - pow iedział Radiu Rfi®. .n ieje”  - pow iedział Radiu 
Jerzy P ietrew icz - jed en  z or)
torów  m arszu m odlitew nego, W 1 

przejdzie z kościoła  najświętsze, 
zbaw iciela d o  kościoła  garni2° 
w ego  w  Poznaniu.
★  Przewodnicząca komisji oś*'*’ 
ty i wychowania rady miejsf, 
Poznania - B ożena Sadkowska 
żyła rezygnację. P onad kwadr 
zajęła radnym  dyskusja nad trj, 
czy rezygnacja jest w  ogóle 
liw a - w  statucie rady przewiń
jest bow iem  jed yn ie  odw-
przew odniczącego kom isji. ^  ctft
sie głosow ania salę obrad  op1Illś®11

Ki"'przedstaw iciele praw icow ego . 
bu  "N asz P oznań”  zapow iadaj 
protest przeciw ko naruszaniu 
gulam inu. N ieoficjalnie dowiedA. 
liśm y się, że kon flik t w  kofiT. 
ośw iaty w ynika z p ow odów  
nalnych. Następcą B ożen y  Sa“jj. 
wskiej ma bow iem  b y ć  któryś* fu  
nych Sam orządnej W ielkop0*8̂  

Poznania { l i .-radni Z Naszego r u z m u u n  - *. 
m iast w idzieliby na tym  stan<£jf 
ku  nąj chętniej sw ego klubo'
kolegę - P rzem ysław a Aleksah1.dri
wieża. Spraw ę zgodności g loso ' 
nia z  regulam inem  rady z a jm i j  
radca praw ny m iasta - z a d e c ?  
wali człon kow ie kom isji. ą
*  250 grobów szkieletowych z ,
jątkowo bogatym wyposażę® ,̂
odkryli w  K ow alew ku  k o ło  O*^
nik W ielkopolsk ich  poznańscy  ̂
cheolodzy. W  n iektórych  g r °^ j 
znaleziono bransolety, klamry-
pinki i przedm ioty  użytkow e ze
ta, srebra i em alii. Jak p o w ie w y  
Radiu RM I FM  - Eliza Ś m ig ie l
z poznańskiego M uzeum  A r ^ j f  
logicznego, jest to cm entarzy^* 
kultury w ielberskiej, u tw ór*;! 
przez w ędrow ne ludy gockie- 
to także p ierw sze tego typu  cfI1 j  
tarzysko odnalezione na ' ° re 
W ielkopolski.

tet^

DOKOŃCZENIE N A STR 1



TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 40 (266) 7

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT
^ k o ń c z e n ie  z e  s t r . 6

tj. ^J^ńeżnie odbyło się uroczys- 
j K)t*caille wojewody poznańs- 

2 n °  " r*°dzimierza Łęckiego
fj. J^^^wicielam i władz samo- 
jtjL °Wych branży turystycznej, 
ea* P0Wiedziai radiu RMI FM or- 
(j2i ^at° r spotkania, dyrektor Wy­
tyki n  Kultury Fizycznej i Turys- 
2nanUrZędu Wojewódzkiego w Po- 
kaiyU’ '  ^ech Drożdżyński, spet- 
ctanf- W*adz wojewódzkich z działa­
by/^. w*elkopolskiej turystyki od­
pad corocznie z okazji - przy- 
styk^Ce®° kwiatowego Dnia Tury- 
i j/ 1' Podczas spotkania wojewoda 
..R ektor wydziału wręczyli od- 
S2 Ĉ en'a turystyczne. Najważniej- 
lom nTnaczen â ' Honorowy Dyp- 
c,  “ tezesa Urzędu Kultury Fizy­
ka ?  1 Turystyki Stefana Paszczy- 
Ka°' ymali za wybitne osiągnięcia 
)u 2?t'era Helmin, prezes Oddzia- 
SzuvX- w Gnieźnie i Andrzej Ka- 
p; “kiewicz, dyrektor Muzeum 
S ^ fz y c h  Piastów w Lednicy. 
ojj tkanie w Gnieźnie było również 
D rS - do P°zeenania Si? Lecha 
u,,5dzyoskiego z turystami woje- 

°0zt'
Pażdzii•wa poznańskiego. Od 1-go
°be ernika Lech Drożdżyński
p .Jrtluje bowiem stanowisko wice- 
j f  Zesa Urzędu Kultury Fizycznej 

^ystyki w Warszawie

osób zginęło w wynika 
y Pad ku na trasie A2 w wojewó- 

Sjj " de konińskim. W dniu 23 wrze- 
godz. 10-tej, wieczorem 

TUejscowości Osiecza, kierowca 
dochodu ciężarowego "Scania” 

i M i 1** nagle na lewy pas ruchu 
-/"•rzył się z samochodem osobo-

'vym
choa.mercedes, a następnie z samo- 
cu Qem ciężarowym star. Na miejs- 
kieZgktął kierowca mercedesa oraz 
U r°wca stara wraz z żoną i dziec- 
lveni- Następnego dnia, rano 

Szpitąlu zmarł kierujący ”Sca- 
• Przyczyny wypadku bada po- 

nąjprawdopodobniej jednak 
rowca "scanii” zasnął za kierow- 

j ^  i stracił kontrolę nad pojaz-

jy^nńrzej Machowski złożył ofic- 
^7*4 rezygnację z funkcji prze­
wodniczącego Rady Regionalnej 
p*11 Wolności w Poznaniu, którą 
c, *nił od sześciu lat. Ponieważ nie 
ą,/i® kandydować w przyszłych 

yborach parlamentarnych, za- 
Pr°?°nowa* na sw° je stanowisko 
któ6Sora Pyszarcia Ganowicza, 
6 ?ry jego zdaniem może połączyć 
tyjkyczne różne nurty istniejące 
Zip żeńskiej UniiWolności. Decy- 

w tej sprawie podejmie 21 paź- 
ernika Krąjowy ^jazd Partii.

e, Kilkudziesięciu bankowców, 
ty»«mmistów i biznesmenów 
ty udział w odbywającym się 
„poznaniu  seminarium na temat 
^  01i Banku w zarządzaniu pienią- 
ij.J11 w przedsiębiorstwie” . Semi- 
SkMUm zorganizowali : RAIFFEI- 
SJ-N CENTROBANK SA , Wyższa 
cza pa ®ank °wa i Gazeta Wybor- 
ty ■ Podczas konferencji uczestnicy 
tŷ  Uchali referatów na temat no- 
n. czcsnych technik zarządzania fi- 
o r^pn i firm, a także wykładów 
te ?. Domów Maklerskich w stra­
ty?? rozw°ju przedsiębiorstwa. 
Z p la<*y prowadzili specjaliści 
Szt , ’ a także rektor Wyższej 

y Bankowej prof. dr hab. Wła- 
ysław Balicki.

UNIA SWARZĘDZ W III LIDZE

POD PRĘGIERZEM PZPN
Polski Związek Piłki Nożnej 

musiał w ytoczyć nąjcięższy ” o- 
ręż” , by sprostać krnąbrnym 
działaczom poznańskiego
OZPN. Od kilku miesięcy toczą­
ca się sprawa udziału Unii Sw a­
rzędz w  rozgrywkach Ul ligi 
znalazła wreszcie swój epilog. 
Zarząd OZPN Poznań na swoim 
posiedzeniu w  dniu 26 września 
postanowił w łączyć do rozgry­
w ek III ligi swarzędzki zespół. 
Po wcześniejszej uchwale cent­
rali, czyli PZPN, okręgowy 
związek nie miał po prostu w y­
jścia, stąd podjęta decyzja, która 
była w ręcz konieczna.

Czy doprawdy potrzebna była 
blisko pięciomiesięczna przepy­
chanka w  sprawie, która od m o­
mentu zaistnienia była jasna 
i klarowna. Zespół, który nieu­
czciwą drogą zdobywa awans, 
musi ponieść określone konsek­
wencje. Członkowie zarządu 
OZPN od początku wiedzieli 
o nieuczciwej "grze”  Sokoła. 
Przym ykali jednak na to oko, 
sądząc, iż działacze z prowincji, 
bo chyba za takich uważali swa- 
rzędzkich, nie ośmielą się "w y ­
chylić” . Ci jednak pom ni swojej 
krzywdy, do końca walczyli 
o dobre imię klubu, w duchu 
poszanowania prawa i sprawie­
dliwości.

Czy PZPN musiał sięgnąć, aż 
po tak drastyczny środek, jakim 
jest skierowanie do Poznania 
specjalnej komisji na czele z ge­
nerałem M ieczysławem Karu- 
sem - specjalistą od czyszczenia 
zabagnionych okręgów ? Z zaist­
niałej sprawy wynika, że tak. 
Poznańscy działacze swoim za­
chowaniem  i nieprzemyślanymi 
decyzjami, sami ściągnęli sobie 
na kark warszawskich pryncy- 
pałów, którzy zbadają dotych­
czasową ich działalność. Jak 
w iem y nieczyste sumienie ma 
poznański okręg nie tylko 
w  sprawie Unii, ale również 
w  kwestiach związanych z Oli­
mpią / Lechią, a i po drodze z pe­
wnością jeszcze coś się znajdzie.

Sprawiedliwości stało się za­
dość. Do HI ligi awansował ze­
spół, który zdobył co prawda 
mniej punktów od Sokoła Pnie­

wy, ale po uczciwej, dżentelm e­
ńskiej grze. Zespół, który nie 
uciekał do poza regulamino­
w ych sztuczek, by za wszelką 
cenę awansować. Nawet ostatni 
mecz wiosennej kolejki IV ligi, 
pomiędzy Sokołem  i Unią roze­
grany na boisku rywala, a w y­
grany przez nasz zespół 3:1, już 
sugerował, kto w  tych zmaga­
niach był lepszy.

Tak więc Unia Swarzędz w y­
cofana została z rozgrywek w  IV 
lidze, a m ecze z je j udziałem 
uznane za nieodbyte. Przypom i­
namy Państwu, że po dotych­
czas rozegranych ośmiu kolej­
kach (Unia 7 - zaległy mecz ze 
Spartą Szamotuły) Swarzędza- 
nie samodzielnie liderowali po­
znańskiej IV lidze. Ale, to już 
historia. Naszej jedenastce w y­
znaczono bardziej wzniosłe za­
danie, trudniejszy cel, a miano­
wicie walkę wśród trzecioligow- 
ców. Teraz do wszystkich klu­
bów  grających w grupie w ielko­
polskiej III ligi wysłano nowy 
kalendarz rozgrywek, poszerzo­
ny o zespół Unii. Część zaleg­
łych m eczy przyjdzie grać na­
szym futbolistom z pewnością 
wiosną, bo do zimy nie są w  sta­
nie nadrobić zaległości.

Przed drużyną nowe trudniej­
sze zadania. Sądzić należy, że 
Zenon Piechowiak - trener pier­
wszego zespołu, tak poprowadzi 
naszą jedenastkę, iż swoją grą 
udowodnią oni komu faktycznie 
należał się awans.

Przed zarządem i kierownict­
wem  zespołu nowe wyzwania. 
Gra w  III lidze z kilkutygod­
niowym  opóźnieniem nie jest 
dla Unii jak twierdzi prezes A n­
drzej Budnik, organizacyjnym 
i finansowym problem em. Tym 
bardziej nie jest to problem em  
sportowym, gdyż właśnie 
o aspekt sportowej rywalizacji 
szła cała blisko pięciom iesięcz­
na gra.

Sądzić należy, że wszystkie 
trzecioligowe kluby, ze zrozu­
mieniem przyjmą, tak późne do- 
koptowanie do rozgryw ek swa- 
rzędzkiego zespołu. Każdy bo ­
wiem klub m oże spotkać podob­
na sytuacja, gdyż akcje rozgry­

wa się nie na boisku, lecz przy 
zielonym  stoliku. Unia nie jest 
i nie chce być niczyim wrogiem . 
Chce w alczyć i czuć się w  gronie 
trzecioligow ców  jak o rów nou­
prawniony partner, a nie jak 
"niechciane dziecko” .

Jak z pow yższego wynika 
w  swarzędzkiej Unii idzie na 
dobre, nie tylko na sportowej 
niwie. Wiele zrobiono ju ż 
w  kwestii organizacji klubu, 
choć najważniejsze jeszcze 
przed nowym  zarządem. Zm ie­
nia się oblicze obiektu, powstają 
nowe boiska, stare zyskują no­
w e murawy, budynek hotelu 
nabiera now ych kształtów, tyl­
ko smutna, ciemna i zimna stoi 
od kilkunastu m iesięcy hala 
sportowa. Obiekt, który ju ż  od 
paru tygodni pow ienien żyć i tę­
tnić życiem. Nowe, m łode za­
stępy uzdolnionej koszykars­
kiej m łodzieży czekają, by go 
właściwie wykorzystać, by 
święcić na nim triumfy, ku 
chwale swarzędzkiego sportu. 
To co dotychczas zrobiono, to 
dzieło kilku osób, którym  na 
sporcie w  naszym mieście zale­
ży. Powinno to już do końca 
przekonać wszystkich niezde­
cydow anych i oponentów, iż na 
sport w  Swarzędzu warto łożyć.

W róćm y jednak do naszych 
świeżo upieczonych trzecioligo­
w ców . Przed trenerem P iechoc­
kim i jego podopiecznym i trud­
ne zadanie. W obecnym  składzie 
personalnym nie sposób będzie 
sprostać ligowym  rywalom . Nie 
ujmujem y umiejętności obecnej 
ekipie, lecz zastrzyku świeżej 
krwi zespołow i potrzeba. Jak 
zapowiada prezes Andrzej Bud­
nik, wzm ocnienie składu jest 
pzrewidziane i to w  najbliższych 
dniach. Spodziewany jest udział 
w  barwach Unii jednego z nie­
dawnych pierw szoligow ców
Lecha Poznań, piłkarza zza 
wschodniej granicy oraz jeszcze 
kogoś - to na razie tąjemnica.

Piłkarze, trenerzy i działacze 
Unii zapraszają wszystkich m i­
łośników piłki nożnej na stadion 
przy św. Marcinie. Em ocji nie 
zabraknie, a i o atrakcje z pew ­
nością organizatorzy również 
zadbają. (klan)

LIGA „ORLIKÓW”
Nie wiedzie się swarzędzkim 

"O rlikom ”  na własnym boisku, 
gdyż przegrali drugi m ecz na 
swoim terenie. Tym  razem 
przeciwnikiem była "A m ica” 
Wronki. Zespół z Wronek po­
stawił w ysoko poprzeczkę i w i­
dać było, że jest drużyną zgraną, 
która występowała już w  po

przednim sezonie. Pierwszą ter­
cję przegraliśmy pechow o, gdyż 
straciliśmy jedną bram kę po 
błędzie obrony w samej końcó­
wce. Drugą tercję wygraliśmy 
1:0 po celnym  trafieniu W ojcie­
cha Niklausa. Trzecia tercja to 
utrata dw óch  bramek po rzu­
tach rożnych, przy których nie

umieliśmy się zachować jak na 
obrońców  przystało. Obie bra­
mki padły po uderzeniach g ło­
wą napastników gości, co nie 
wystawia dobrej oceny naszym 
obrońcom . Jednak nie m ożem y 
się załamywać, gdyż nasi naj­
młodsi z m eczu na m ecz grają 
coraz lepiej i czynią powolne, 
ale stałe postępy. M iejmy nad­
zieję, że w następnych pojedyn­
kach nasze małe orły przyspo­
rzą nam w ięcej radości. M.B.
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Z MŁODZIEŻOWYCH 
BOISK
★  W ubiegły wtorek trampka­
rze młodsi Unii I Swarzędz po­
konali drugi zespół Warty Po­
znań 8:0. Popularne "Ludwiki” 
miały w tym meczu zdecydo­
waną przewagę. Tylko szczęś­
ciu mogą poznaniacy zawdzię­
czać tak niską porażkę. Dwu­
cyfrowy wynik z pewnością od­
zwierciedliłby przewagę jaką 
miał nasz zespół. Bramki dla 
Unii uzyskali: Ludwiczak - 4, 
Mazgaj - 2 i Cieślak -2.

Ten sam zespół w niedzielę 
rozegrał kolejny ligowy mecz. 
Tym razem przeciwnika miał 
zdecydowanie bardziej wym a­
gającego, a była nim drużyna 
Maczków Poznań. Zwycięzca 
ogólnopolskiego turnieju 
Uczniowskich Klubów Sporto­
wych - zespół, który w nagrodę 
poleci do Brazylii, na razie nie 
ma sobie równych w  tej edycji 
rozgrywek. Po dość wyrówna­
nej walce w pierwszej odsłonie, 
w drugiej już wyraźnie górą 
byli chłopcy z ’ ’50’ ’ i im przypa­
dło zwycięstwo 6:0.

★  Trampkarze starsi Unii II 
Swarzędz gościli w sobotnie 
południe w Psarach Polskich 
k/W rześni. Po wyrównanym 
pojedynku padł bezbramkowy 
remis. Każda z drużyn miała 
szansę na zmianę wyniku, lecz 
napastnicy mieli rozregulowa­
ne celowniki. Wynik w zasa­
dzie odpowiada wydarzeniom 
na boisku. Swarzędzanie w y­
stąpili w  trochę osłabionym 
składzie, gdyż kilku chłopców 
zmogły choroby. Niewiele bra­
kowało, że chłopcy nie poje­
chaliby na mecz z powodu bra­
ku środków transportu.

★  Wysokie zwycięstwo 7:0 od­
nieśli swarzędzcy juniorzy. Ich 
przeciwnikiem był Płomień 
Nekla. Zdecydowane zwycięst­
wo naszego zaplecza pierwsze­
go zespołu z pewnością umocni 
ich na pozycji lidera rozgry­
wek.

★  Nie powiodło się drugiemu 
zespołowi trampkarzy młod­
szych Unii Swarzędz. Pod­
opieczni Andrzeja Kubzdyla 
tym razem ulegli Victorii 
Września 4:0. Zła passa tych 
młodych sportowców ciągle 
trwa, lecz muszą oni walczyć 
często z rywalami o rok od 
siebie starszymi.

★  Wysokie zwycięstwo 9:0 od­
niósł zespół trampkarzy star­
szych. Podopieczni trenera 
Białkowskiego kroczą od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. Tym 
razem nie pozwolili w zasadzie 
na to Warcie n  Pozanań(klan)

LIGA TRAMPKARZY STARSZYCH

„20 BRAMEK W DWA DNI”
W minionym tygodniu tram­

pkarze starsi "Unii” rozegrali 
dwa mecze mistrzowskie i oba 
pojedynki wysoko wygrali. 
Pierwszy z nich rozegrano 
z Lechem II Poznań na boisku 
w  Gruszczynie, dzięki uprzej­
mości p. Krzysztofa Andrzeje­
wskiego. Nasi piłkarze nie byli 
zbyt gościnni i zaaplikowali ry­
walom, aż 11 goli. Młodsi o rok 
piłkarze "Lecha” ustępowali 
nam pod każdym względem 
i nie mieli nic do powiedzenia 
w  przekroju całego meczu. Aż 
6 bramek zdobył Łukasz Zame- 
lczyk, Rafał Sobota - 2, Maciej 
Lesiński -1, Konował Marek -1, 
Grodzki Stanisław - 1. Ozdobą 
tego pojedynku był gol zdobyty 
przez Marka Konowała, który 
trafił w samo "okienko” bra­
mki przeciwnika z około 30 m. 
Życzymy Markowi, aby częś­

ciej popisywał się takimi ude­
rzeniami.

"Lecha” pokonaliśmy 26. 09. 
96r. , a już dwa dni później 
musieliśmy jechać do Poznania 
na spotkanie z "W ARTĄ” II 
Poznań. "Warta” w czwartek 
meczu nie rozgrywała, gdyż 
miała wolny termin (wycofała 
się drużyna za Śremu). Fak­
tycznie nasi zawodnicy nie byli 
już tak ruchliwi, nie rozgrywali 
piłki tak szybko, ale mimo to 
od początku zarysowała się 
wyraźna przewaga naszego ze­
społu. Pierwsza połowa to zdo­
bycie bramek i dorzucenie je ­
szcze czterech w drugiej od­
słonie. Wynik 7:0 na boisku 
przeciwnika to bardzo wysoka 
wygrana, choć trzeba zauwa­
żyć, że przeciwnik był od nas 
o rok młodszy. Zespół swarzę- 
dzki w zeszłym sezonie rów­

nież występował jako rok ml 
dszy, ale takich porażek n' 
ponosił. Dobra gra w tym sez 
nie i wysokie zwycięstwo * 
efekt 4 lat pracy i wysiłki 
który piłkarze ponieśli wr® 
z trenerem. Rodzice z przyj®8? 
nością oglądają swoich w akG 
i podziwiają ich już niema”  
kunszt piłkarski. W obu 
czach wystąpili: A. Pawlak,*/ 
Nogaj, P. Ślebioda, S. Jan®8" 
wski, K. Kucharski, P. Swa­
tek, Ł. Jankowski, M. L®5?8.' 
ski, M. Konował, St. Grodz®*' 
Ł. Zamelczyk, M. Wojac*®*” 
K. Majchrzak, D. Wojach® 
T. Maćkowiak, R. Sobota- 

Łupem bramkowym podzj® 
liii się: S. Jankowski -2, Ł- 
melczyk - 2, R. Sobota - 1* 
Konował -1 , M. Lesiński ’ 
Grodzki -1, Ł. Jankowski

M-

PRZYGODA Z RYBAMI
Rybami zinteresowałem się 

jak byłem mały. Podglądałem 
starszych wędkarzy na stawach 
jak łowili. Od tego się zaczęło. 
Poprosiłem ojca, aby kupił mi 
wędkę. Jeździłem z dziadkiem

Po jakimś czasie po wyjeździe 
nad morze poznałem kolegę 
z Kadry Wędkarskiej, który na­
mówił mnie na zawody wędkar­
skie. Poprzednio byłem w Kole 
Wędkarskim "Świerki” . Jedna-

następnie z sąsiadem. On nau­
czył mnie prawdziwego wędka­
rstwa. Z sąsiadem zaczęliśmy 
jeździć nad Jezioro Swarzędz- 
kie. Nauczył mnie wiązać ha­
czyki, zastawy na leszcze. Ciąg­
nęliśmy leszcze różnej wielo- 
kści, trafiały się nawet półkilo- 
gramowe. Nauczył mie kompo­
nować znęty. Przez przypadek 
znalazłem torfowiska w Grusz­
czynie, kiedy wcześnie rano za­
cząłem jeździć na ryby. Razem 
z sąsiadem jeździłem na liny 
i karasie i szczupaki. Trafiały się 
też duże prawie kilogramowe 
leszcze i duże szczupaki.

kże nie odpowiadało mi to i z ko­
legą postanowiłem, że przepi­
szemy się do innego koła "Mias­
to Swarzędz". Wybraliśmy się 
na zawody pierwszy raz. Były to 
swarzędzkie Mistrzostwa Okrę­
gu. Robiliśmy różne zanęty. Mu­
sieliśmy wstać rano i pójść na 
zawody. Odbyło się otwarcie, 
losowaliśmy numery, po czym 
wszyscy poszliśmy na swoje sta­
nowiska. Ryba słabo brała 
szczególnie leszcz, to straciłem 
zestaw i zacząłem łapać ukleje. 
Nałapałem ich ponad pół kilo. 
Dało mi to pierwsze miejsce.

Po tych zawodach wszys®/ 
którzy zajęli pierwsze miej?® 
pojechali na Wojewódzkie M>s 
rzostwa Okręgu. Pan Gołaip 
zrobił zanęty i kupił ochotki- " 
wylosowaniu miejsc zaczęła s" 
zabawa. Każdy w napięciu cZ®' 
kał na sygnał nęcenia, a nast?P 
nie sygnał łowienia. Po około 1 
minutach złowiłem pierwszą p  
bę, był to leszcz. Obok zawodnik 
nic nie mieli, później złowił®18 
kolejnych parę leszczy. J®y® 
z zawodników wyciągnął dopi®* 
wtedy pierwszą rybę leszcza- 
sygnale zakończenia zawód®
każdy poszedł do ważenia swoi1ich
ryb. Moje ryby ważyły ok. 1 
i byłem najlepszy w swojej gf8 
pie juniorów. Starsi zawodu1®/ 
z mojego zespołu też mieli 1®S? 
cze i jeden z nich zdobył drug1® 
miejsce, co dało nam 1 miejs®® 
drużynowo. Kolejne zawody °? 
były się na Warcie. Były to n® 
ważniejsze zawody w moim 
ciu- eliminacje do Mistrzostw P8" 
Iski w Wędkarstwie Spławi®? 
wym. Na zawodach pokazali S" 
także kadro wieże woj. poznaj 
kiego. Posiadali sprzęt naj^O  ̂
szej klasy a ja jedynie średni®/ 
Na 35 zawodników zdobył®8 
9 miejsce. Byłem z siebie barda
dumny. Potem było wiele innycl1
zawodów, w których zajmoW? 
łem miejsca w czołówkach. NaJ' 
większą moją rybą jest karp 
żący 2 kilogramy, a dumny j®.
tem z prawie kilogramowego »li'
na. W rodzinie nikt prócz mfl* 
nie łowi ryb, kiedy wyciągaj 
tatę na ryby to idzie tylko po 
by popatrzeć. Nigdy nie ło^ ’
Cieszę się, że wciągnąłem moi®&
kolegów w to hobby , przynajPj 
niej z Łukaszem i Adamem Z8 
mełczykiem jeździmy razem P® 
bawić się z rybami. W następny8 
numerze opowiem wam o najl®8 
szej wyprawie wędkarskej. ..

Przemysław Ślebio^
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tów odpowiadąjąc na cztery py­
tania. Na dwa pierwsze udzielał 
odpowiedzi indywidualnie, do 
trzeciego prosił koleżankę lub 
kolegę, a z czwartym męczyli się 
nauczyciele wybrani przez star­
tującego do samorządu "Kiedy 
kwitną kasztany ? Ile osób zasia­
da w Sejmie, a ile w Senacie ? Ilu 
uczniów liczy klasa VIII e ? Wy- 
jaśnj symbole chemiczne Ca, Fe, 
Ag ?. Które miejsce w szkole jest 
najczęściej odwiedzane ? Wy­
mień trzy państwa dwujęzyczne 
? Jak ma na imię Pierwsza Da­
ma Rzeczpospolitej ?”

Oto przykłady zaledwie kilku 
pytań, z którymi mocowali się 
intelektualnie kandydaci. Do 
drugiej tury trudniejszych py­
tań docierali ci, którzy uzbierali

trudna lekcja 
demokracji

Demokracja, jako forma spra­
cowania władzy, znana była już 
C starożytnych Atenach. Jed- 
nak okazpje się, że mimo upły­
wu Wielu setek lat ciągle trzeba 
S1? iej uczyć. Bo niby wszyscy 
c‘1cą, bo sprawiedliwa, ale kiedy 
^ozyna się określać, że żyje się 
c  Państwie demokratycznym, 
okazuje się, iż tak właściwie, na 
fjobrą sprawę, nie wiadomo 
oo” i "jak” w ramach tej "de­

mokracji” . Dla dzieci ze swarzę- 
a?kich osiedli - Kościuszkow- 
oow i Gryniów ta lekcja roz­
poczyna się już w szkole. W pią- 
lek 27.09. hr w Kzknte PndstB-
Wotyi
Cyboru
oieli

eJ nr 4 miały one możliwość
własnych przedstawi- 

Samorządu Szkolnego
x-— y ic i wań,y w lu a w iu

koły - opiekunów samorządu 
e strony grona nauczycielskie- 

”0- Do urzędów samorządo- 
yoh kandydowało 20 uczniów 
klas IV-VIII, a do roli opieku- 

- 4 nauczycieli.

.Kampania przedwyborcza 
/.Cała już od kilku dni. Oprócz 
P la tó w  kolorowo zdobiących 
°1> sztaby wyborcze prezento- 

„.**y swych kandydatów przez

dzą i nie były jedynie pustymi 
słowami. A  sami głosujący też 
nie zawsze kierowali się mąd­
rością - niekiedy decydowały 
sympatie, znajomości, "lokalny 
patriotyzm” lub wdzięk i urok 
kandydata. Chyba jednak nie 
o to powinno chodzić ?

Głosowanie poprzedzone by­
ło turniejem, w którym każdy 
miał szansę zdobycia 400 punk­

S2kolny radiowęzeł, w szkolnej
maksymalną ilość punktów. 
Doszło do niej w pierwszym sta­
rciu 3 uczniów, w drugim 5.

Zwykle słowa przychodzą
0 wiele łatwiej niż popierające je  
czyny, znamy to doskonale 
z własnego, polskiego podwór­
ka. Jak będzie wyglądało to na 
arenie szkolnej - wkrótce prze­
konają się o tym uczniowie
1 nauczyciele. Jedno jest pewne
- zgodnie z przysłowiem "Czym 
skorupka za młodu nasiąknie, 
tym na starość trąci” mądrości 
nie tylko w rządzeniu, ale także 
w decydowaniu kto ma przewo­
dzić i kierować trzeba uczyć się 
od najmłodszych lat. Spóźniona 
nauka może przynieść wiele 
szkód. (jur)

Fot. (3X) J. Kot

Zetce, a także w rozdawanych 
*niom ulotkach. Godziny pra- 

q rozpoczęły się w piątek 
n̂ Jej rano, a zakończyły póź- 
kot P°P°hidniem podczas dys- 
nau i > kiedy to ogłoszono skład 
hi, Samorządu Szkolnego, 

0rz4 go:
^  Hanna Wikłacz, Magda Ka- 

Kacper Klewenhagen, 
ijJtnieszka Wiśniewska, Alicja
, 'sniowiecka, Dorota Smigiels- 

a’ Monika Bonicka.
którzy na wyborach gloso- 

ah powinni kierować się gło- 
j. rozsądku i wybierać tych 

'właściwszych, najmądrzej­
s i"*1 i najbardziej zdecydowa- 
t,®. Pełniących swe urzędy. Czas 

każe czy deklaracje nie zawo­

■ ■
~  t 1

f  t A

ŚRODOWISKO 
POD PSEM

Wielu z nas wypowiada się 
o potrzebie ochrony środowiska, 
wielokrotnie tak bywa, że nawet 
im kto więcej krzyczy ten w wię­
kszym stopniu przyczynia się do 
jego zatruwania. Swarzędzkim 
przykładem może być problem 
spalania pianki. Spalmy, zawie­
rające trujące gazy snują się mię­
dzy domkami, docierają do blo­
ków. Palący je cieszy się z tego, 
że ma tanią energię cieplną, zu­
pełnie nie martwiąc się tym, że 
truje innych i siebie. Jak dotych­
czas Rada Miejska nie znalazła 
recepty na trucicieli. Wmonto­
wane w Ratuszu urządzenie do 
pomiaru stężenia gazów owiane 
jest tajemnicą urzędową, nikt nie 
publikuje wyników pomiarów, 
nie ma prawa na „morderców” , 
przyzwolenie władzy jest. Tym­
czasem w naszej Gminie rodzi się 
co raz więcej dzieci z wadami, 
nikt z zewnątrz nie chce uwie­
rzyć, że nasze Stowarzyszenie 
Przyjaciół Dzieci Specjalnej Tro­
ski wyrosło nie z ambicji społecz­
nikowskiego działania tylko 
z ogromnych potrzeb pomocy 
dzieciom pokrzywdzonym przez 
los. Stowarzyszenie w swoich re­
jestrach ma ponad 350 osób! Ile 
z tego jest efektem zatrutego śro­
dowiska w który przebywała ma­
tka trudno bez szczegółwych, 
naukowych opracowań zawyro­

kować. Ten i inne tematy związa­
ne z wysypiskiem śmieci, ochro­
ną przyrody, zdegradowanie wód 
powierzchniowych na naszym 
terenie były podstawowymi te­
matami obrad sekcji ochrony śro­
dowiska Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Swarzędzkiej. Obecni 
na zebraniu radni Władysław 
Urbaniak i Florian Fiedler po­
twierdzali stan zagrożenia, jed­
nak zarazem tłumaczyli na ile 
czołówka Rady i Zarząd robią 
sobie z interpelacji opozycji Ra­
dy. Szkoda,że temat ten tak 
ochoczo wykorzystywany w ka­
mpaniach wyborczych po wygra­
nych wyborach idzie do lamusa. 
Teraz już co raz trudniej będzie 
zwalać wszystko na komunę. No­
wa władza kończy już funkcjono­
wanie, gdyby policzyć uzyskane 
efekty to nie uzbierało by się 
nawet na jeden rok.

Zebrani na posiedzeniu zwró­
cili się z apelem do reprezentan­
tów władzy o podjęcie skutecz­
nych działań w zakresie ochrony 
środowiska, tak abyśmy mieli co 
przekazać następnemu pokole­
niu. (Ig)
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NAPISALI DO NAS
Szanowny
Pan Burmistrz Miasta 
i Gminy Swarzędz 
mgr Jacek Szymczak

Mieszkańcy osiedli: E.Raczyń- 
skiego i H. Cegielskiego zwracają 
się z prośbą o jak najszybsze wy­
rażenie zgody na przedłużenie 
trasy linii autobusu nr 55.

Z dotychczasowych ustaleń 
wynika, iż Spółdzielnia Mieszka­
niowa oraz Komitet Osiedlowy 
uzyskały zgodę Dyrekcji MPK 
w Poznaniu, w tym Dyrektora 
Naczelnego p. mgr Babiaka.

W związku z powyższym spo­
dziewamy się, iż Pan Burmistrz 
znając trudności komunikacyjne 
mieszkańców swojego miasta 
( w tym konieczność przechodze­

nia przez 4 tory kolejowe i prze­
kraczanie bardzo niebezpiecznej 
i zatłoczonej samochodami trasy 
A-2, aktualnie w remoncie) wy­
razi zgodę i częściowo ułatwi 
nam dojazd do domu. Liczymy na 
zrozumienienie i działanie w do­
brze pojętym wspólnie interesie 
wszystkich mieszkańców miasta.

(95 czytelnych podpisów)

PRAWDA
0  SWARZĘDZKICH 
PRZETARGACH

W ostatnim okresie czasu Pan 
Burmistrz rozesłał do kilku 
przedsiębiorstw budowlanych 
"Zaproszenie do wzięcia udzia­
łu w przetargu ograniczonym 
na ułożenie płytek ceramicz­
nych na schodach w przejściu 
podziemnym pod trasą nr 
2 w Swarzędzu” .

Oferty należało złożyć 
w Urzędzie Miejskim w Swarzę­
dzu do dnia 26.09.1996r. Wielkie 
zdziwienie chcących wziąć 
udział w przetargu wzbudził 
fakt, że od kilkunastu dni na 
budowie pracuje już wykonaw­
ca układający płytki ceramicz­
ne.

Wniosek nasuwa się sam, 
przetarg jest potrzebny, żeby 
stworzyć otoczkę praworząd­
nych działań Zarządu zgodną 
z ustawą o zamówieniach pub­
licznych, a znajoma firma jest 
już na budowie.

Jak takie działania można 
określić, niech czytelnik sam so­
bie odpowie. (yes)

WIERZENICKA
KARCZMA

Nie zechciała swarzędzka władza przejąć na własność zabyt­
kowego obiektu karczmy w Wierzenicy, obiekt stał się włas­
nością prywatną osoby spoza Gminy. Zajrzeliśmy do Wiez- 
rzenicy, aby przekonać się o słuszności tej decyzji. Dobrze, że 
zrobiliśmy to teraz, bo być może za miesiąc nie byłoby już co 
utrwalać na taśmie filmowej. Oczekiwać będziemy na kolejne 
kroki właściciela. (Ig)

★  Zarząd Stowarzyszenia Prz£ 
jaciół Dzieci Specjalnej TrosK 
serdecznie dziękuje firmie 
WITA” za kolejną wpłatę 8 
działalność rehabilitacyjno-^ 
rapeutyczną naszych dzieci.

★  Informujemy, że są jesZcZ,e 
wolne miejsca na turnus rehaa1' 
litacyjny do Wiatrowa.

★  Ofiarodawców, którzy
ciii na operację Michała im0* 
mujemy, że decyzją lęka*" 
operacja zostanie przepro"8 
dzona w terminie późniejszy1*'

★  Począwszy od 7 .październik® 
w poniedziałki będą odby"8 
się zajęcia terapeutyczne 
dzieci przedszkolnych z mózg0 
wym porażeniem dziecięcym-

★  Od 2.października w pom0. 
działki i środy od godz. 1®-. 
- 19.00 zostają wznowione ć "1 
czenia rehabilitacyjne pro"'8 
dzone przez p. R.Jóźwiak

★  Dyżury Zarządu pełnione ^  
w każdy wtorek pomiędzy goCr '
18.00 a 20.00 w pomieszczeń1
Stowarzyszenia w pawilonie n8 
ndlowym na os. Kościuszko" 
ców 13 (wejście od strony jeZ1 
ra).

Najlepsze,
najsmaczniejsze słodkości 
proponuje „M agdalenka”

Swarzędz,
★  plac Powstańców Wielkopolskich
★  os. Kościuszkowców
★  i os. Raczyńskiego

Konkurencyjne ceny 
Sprzedaż w godz. 8.00-20.00 

Na życzenie
- dowozimy towar do klienta

Z A P R A S Z A M Y !

Przedsiębiorstwo
Stolarsko
-Tartaczne

„PRZEMEX”
przyjmie
stolarzy

wykwalifikowanych 
do produkcji 

stelaży 
tapicerskich 

oraz pracowników 
fizycznych 
do pracy 
w  tartaku 

tel. 174-287
ogl. 236

U N I A

OBRADY 
UNII PRACY

Zarząd swarzędzkiego ko*8 
UP zaprasza na zebranie, * 
którym omówione zostanie sZj 
nowisko w sprawie podjęk] 
przez Radę Miejską decy" 
o zmianie przeznaczenia obi® 
tu znąjdującego się przy ul-CJE ! 
szkowskiego z ośrodka zdro" 
na zespół szkół ogólnokształ°.ę 
cych. Zebranie odbędzie 
w pomieszczeniu klubów 
w budynku nr 7 na osiedlu Zy|, 
munta HI Wazy w środę, 9 P8̂  
dziemika i rozpocznie 
o godz.18.00. <ł*
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Dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego" - 3.X.96 nr 84

mocniejszy głos spółdzielców
p o t n i e  i Krąjowe Forum 
POłdzielców organizowane 

; Ze? °P°7-ycję legalnie funkc-
rzM ących w ładz SM  L ' w  Swa‘ “dz Propagowane było szero-
dv f rzez media. Jednostronna 
yskusja na temat tego jakie to 

so to* .̂ ‘arzildy i Administracje 
z»h 2*e!cze prawdopodobnie 
ni^?W° liiy organizatorów. Po- 
sch Z*a*k°we dzienniki krótko 
r *?arakteryz° wały przebieg ob- 
tvt ^ am gustu przypadł ar- 
ku u umieszczony w Dzienni- 
u Poznańskim który brzmi na- 
‘ęppjąco:

n ’! Zapowiadane w piątkowym 
g Zl,ęnmku I Krajowe Forum 
^POłdzielców Mieszkaniowych 
Peł Warzędzu> zakończyło się 
r?mym sukcesem organizato-

si ? °  tego pięknego podpoznań- 
j^lego miasteczka ( gdzie funkc- 

nUje spółdzielnia mieszkanio- 
z a kierowana przez jednego 
. Najbardziej prężnych mena- 

erów spółdzielczości i żarnie-

WYDANIE I . NR 229 (1462) I

od 1859 r. PO ZN A Ń SK I

PONIEDZIAŁEK
30 WRZEŚNIA 1996

szkuje aż dwóch posłów, w tym 
jeden - orędownik nowoczesnej 
spółdzielczości ) ^jechali spół­
dzielcy niemal z całego kraju....

...Forum "zebrało,, problemy 
spółdzielców z całej Polski i po­
stanowiło powołać wspólną re­
prezentację do wyrażania głosu 
spółdzielców wobec władz pań­
stwowych. Jak zrozumieliśmy, 
jest to dopiero początek walki 
o "lepszą spółdzielczość miesz­
kaniową,,” . Ze swej strony ży­
czymy organizatorom skutecz­
nych działań w zakresie obrony 
praw spółdzielców, jednocześ­

nie podpowiadamy pierwsze te­
maty:

1. należy doprowadzić do bez­
pośredniego rozliczania me­
diów komunalnych przez dosta­
rczycieli, tzn. ciepło winno być 
rozliczane przez PEC a woda 
i kanalizacja przez PWiK.

2. należy ukrócić zapędy woje­
wodów do ograniczania wskaź­
nika dotowania robót remonto­
wych usuwających skutki wy­
stępujących wad technologicz­
nych.

3. należy dążyć do uznania 
jakości okien jako wadę techno­
logiczną i doprowadzić do doto­
wania z budżetu robót wymiany 
okien.

4. należy kontynuować usu­
wanie wad technologicznych 
w ramach budżetu centralnego, 
zmiana systemu doprowadzi do 
niesprawiedliwości społecznej 
polegającej na tym, że część za­
sobów wyremontowano za śro­
dki publiczne kolejne natomiast 
będzie trzeba wykonywać za

środki kredytowe, które miesz­
kańcy będą zobowiązani spła­
cać.

5. należy doprowadzić do 
przejęcia przez samorządy 
gminne terenów osiedli wraz 
z oświetleniem parkowym. 
Utrzymywanie przez SM tere­
nów doprowadza do tego, że np. 
koszty oświetlenia spółdzielcy 
ponoszą tak na swoim terenie 
jak i poprzez budżet miejski ko­
szty oświetlenia ogólnomiejs- 
kiego. Tak zdawałoby się prosty 
temat nie potrafią zrozumieć ra­
dni z terenu osiedli.

6. jak to może być, aby na 
własnym podwórku organizato­
rzy Forum nie potrafili się upo­
rać ze stworzeniem warunków 
na funkcjonowanie jednostek 
pomocniczych samorządu tery­
torialnego.

Jak spotkamy się z pozytyw­
nym podejściem do sprawy pod­
powiemy dalsze tematy które 
mogłyby dopomóc w ogranicze­
niu ponoszonych kosztów przez 
spółdzielców. (Ig)

CENA WODY
^ azecic Poznańskiej z czwar­

ty.11’ 26 września ukazał się wy- 
vv w  2 Wojewodą Poznańskim 
[jj którym można było przeczytać

cv"^ Poznaniu Rada Miejska nie 
tQ Ce Przejąć wodociągów, zatem 
2aJa jestem władny ustalać cenę 

Wodę. Proszę mi wierzyć, że 
^ yd en tow i Kaczmarkowi po­
s i a ł e m ,  że czynię to po raz 

Bo to głównie odbywa się 
; p namową Zarządu Miasta 
i j^rzedsiębiorstwa W od ociągów 
pWanalizacji, ponoszącego koszty, 
ty ^ydent chce ode mnie przejąć 
. dociągi dopiero wtedy, jak bę- 

rentowne. Dobrze to rozu- 
ą; eNi! Woda jest towarem i miasto 

może do tego interesu dopła­
cę Cena wody w Poznaniu jest 
i,; szt4 jedną z nąjniższych, jeżeli 

Najniższa, w dużych aglomera- 
typh. Choć znowu zdecydowanie 
g /2®2® niż w innych gminach, 
■test małe wodociągi. Ale to 
Łuh to Nasze polskie chciejstwo! 
Nlo! t? cNc4 mieć wszystko za dar- 
r n W  Poznaniu zaś czeka nas 
tyQ(V ■ Wymiana sporej ilości sieci 
c2npOciąg°wej ( jeszcze XIX-wie- 
po el- Skąd wziąć na to fundusze?! 
PieivSt̂ e drukować puste
lae;j4dze i powodować wzrost inf-

n. albo podnosić ceny wody.” 
*?• mnie najważniejszym jed- 
Jest przekonanie co do zasad­

ności ponoszonych kosztów. Na­
wet nasi najwięksi opozycjoniści 
muszą przyznać, że w zakresie 
gospodarności wodą dzisiaj nie na­
trafia się w piwnicach przecieka­
jących zaworów, praktycznie cała 
woda zakupowana od PWiK jest 
sprzedawana mieszkańcom. Jak­
że jednak często nawet na naszym 
terenie obserwujemy płynący 
strumyczek krystalicznej wody, 
który z „podziemi” bezpośrednio 
wpływa do studzienki kanalizacy­
jnej. Często w SM jesteśmy ob­
ciążani winą za brak reakcji. Są to 
jednak odcinki rur PWiK, do na­
szych obowiązków należy zgłosze­
nie awarii. Naprawa jednak leży 
w gestii właściciela sieci. My nie 
możemy wyręczać tych któryum 
płacimy za utrzmywanie w spraw­
ności przesyłu wody. Wracając do 
cen, to największy wpływ na wy­
hamowanie ich przyrostu mąją 
członkowie Sejmiku Samorządo­
wego, którzy mają prawo doma­
gać się od Wojewody akceptowa­
nia uzasadnionych przyrostów po­
szczególnych składników kalku­
lacji. Na razie do nas nie dotarł 
żaden sygnał o zmianie ceny wo­
dy, wzrosła natomiast cena ciepła- 
podniesiona decyzją Ministra Fi­
nansów- co spowoduje, że wzroś­
nie z dniem 1 listopada odpłatność 
za podgrzanie lm3 wody. (Ig)

Na osiedlu Kościuszkowców, w piwnicy pod pawilonem 
handlowym powstaje nowoczesne Centrum Kulturystyczne 
połączone z pełnym zapleczem tzn. sauną i solarium. Centrum 
rozpocznie funkcjonowanie w II kwartale przyszłego roku.

(Ig)

Z żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci
E U G E N I U S Z A  B O N IC K IE G O

samorządowego działacza naszej Spółdzielni.
Zarząd i Rada Nadzorcza 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko-Własnościowej 

_________________________________w Swarzędzu.___________
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POMOZMY ZWIERZĘTOM
Szybkimi krokami zbliża się 

zima, w tym roku lato było wy­
jątkowo krótkie. Dobrze pamię­
tamy, że jeszcze w miesiącu ma­
ju  były ciepłe kaloryfery i już 
5 września po pierwszych zim­
nych dniach administracje załą­
czyły ponownie ogrzewanie. 
W ten sposób człowiek zabez­
piecza sobie komfort życia, 
zwierzęta takiej możliwości nie 
mają, niektóre mogą liczyć na 
to, że człowiek dopomoże im 
w przetrwaniu zimy. Właśnie 
w dniach od 4 - 13 października 
będą trwać Światowe Dni Zwie­
rząt. Obchody odbywają się pod 
auspicjami World Society for 
the Protection of Animals. Na 
początek tego okresu swarzędz- 
ki oddział Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami w Polsce za­
planował okazjonalne zebranie, 
na którym organizatorzy liczą, 
że w gronie sympatyków zwie­
rząt przedyskutowany zostanie 
problem współżycia na ziemi 
człowieka i zwierząt. Proble­
mem swarzędzkim jest sprawa 
funkcjonującego przy ul. Dwor­
cowej schroniska dla bezdom­

nych zwierząt. O ile sprawa eks­
ploatacji dzięki przychylności 
władz miejskich została rozwią­
zana, o tyle sprawa moderniza­
cji nieruchomości, która na dzi­
siaj nie spełnia żadnych warun­
ków przebywania tam ludzi 
przy tak dużej ilości psów w dal­
szym ciągu nie przynosi chluby 
Swarzędzowi. Dzięki staraniom

społecznym członków TOZ 
w schronisku wybudowano do­
datkowe trzy boksy, wyremon­
towano dwa pomieszczenia 
w którym jest magazyn żywno­
ści oraz będzie uruchomiona let­
nia kuchnia^ 1 sftieje jednak pil­
na potrzeba h rapowania planu 
zagospodarowania przestrzen­
nego nieruchomości tak, aby

można było planowo pro wad® 
prace modernizacyjne adoptj1' 
jące nieruchomość na schron15' 
ko z prawdziwego zdarzenia’

Zarząd swarzędzkiego 0“, 
działu Towarzystwa Opieki na 
Zwierzętami zaprasza wszy5*" 
kich miłośników zwierząt 0® 
okazjonalne spotkanie do 
szynki os. Kościuszkowców 
na którym m.in. omówimy zasa' 
dy współpracy z osobami k®f‘ 
miącymi koty, udzielać będzk 
porad weterynarz, omówimy 
problem dokarmiania zwierzy 
w okresie zimy, jak również WT 
dawane będą właścicielom 
psów z terenu osiedli którzy 
wnieśli roczną opłatę za Ps® 
przyrządy do zbierania PslCl1 
odchodów.

Spotkanie Zarządu TOZ z nm 
łośnikami zwierząt odbędzie 
w piątek, 4 października 
i rozpocznie o godz. 19.00. h _ 
zebraniu będzie można p*®?’ 
garnąć psa ze schroniska- .

Dla osób chcących wesprZe 
finansowo schronisko ula zW*e' 
rząt podajmemy konto na które 
można dokonywać wpłat:
PKO o/Swarzędz 63698-28235-1^

WIADOMOŚCI
SAMORZĄDOWE
★  W piątek, 4 października odbędzie się okazjonalne posiedze­
nie Zarządu swarzędzkiego oddziału Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami inaugurujące „D ni dobroci dla zwierząt” . Człon­
ków  TOZ oraz sym patyków zwierząt serdecznie zapraszamy do 
Olszynki na godz. 19.00.

★  W piątek, 4 października w  Olszynce odbędzie się spotkanie 
sekcji sportu i rekreacji Towarzystwa M iłośników Ziemi Swa- 
rzędzkiej. Zebranie jest jak zwykle spotkaniem otwartym, 
w  którym  winni wziąć udział wszyscy m iłośnicy kultury fizycz­
nej. Początek spotkania o godz. 17.30.

★  W sobotę, 5 października w  Olszynce odbędzie się akcja 
honorow ego dawstwa krwi. Początek akcji od godz. 7.30. Tuż po 
zebraniu odbędzie się zebranie swarzędzkiego Klubu Honoro­
w ych  D aw ców  Krwi.

★  W poniedziałek, 7 października od  godz. 17.00 obradować 
będzie Rada Osiedla Nowa Wieś. W porządku obrad przewidzia­
ni m.in. przedyskutowanie sposobu zagospodarowania terenów 
pom iędzy blokam i os. Raczyńskiego 5-9 i 12-13. Miejscem obrad 
Rady Osiedla jest klub w  piw nicy bloku Raczyńskiego 11.

★  W piątek, 11 października w  Olszynce od godz. 17.30 ob­
radować będzie sekcja oświaty TMZS.

★  W piątek, 11 października w  Olszynce od godz. 19.00 ob­
radować będzie Zarząd Ogniska TKKF Swarek.

UNIA PRACY 
PRZED KONGRESEM

UP jako jedna z pierwszych par­
tii rozpoczęła przygotowania do 
najbliższej parlamentarnej kam­
panii wyborczej. Władze krajowe 
UP zadecydowały o przeprowa­
dzeniu przed Kongresem kampa­
nii wyborczej, podczas której pro­
wadzona jest dyskusja na temat 
Sankcjonowania partii w jej pod­
stawowych ogniwach, na forum 
okręgu jak również na forum kra­
jowym. Po Kongresie, który od­
będzie się w połowie października 
odbędzie się kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza, podczas któ­
rej wybrane zostaną nowe władze 
a zarazem delegaci przyjmą pro­
gramy działania poszczególnych 
ogniw partyjnych. Obrady konfe­
rencji wojewódzkiej, które odbyły 
się 14 września w Poznaniu, skupi­
ły się przede wszystkim na ocenie 
działania władz centralnych, jej 
poszczególnych członków, dysku­
tanci wskazywali na uwarunko­
wania blokujące zdobycie więk­
szego poparcia społecznego. W ob­
radach uczestniczyli członkowie 
władz centralnych m.in. Wojciech 
Borowik v-ce przewodniczący Ra­
dy Krajowej oraz Tomasz Nałęcz

rzecznik prasowy UP. W dyskusj 
zabrał głos także delegat ze Swa­
rzędza, który podzielił się z ze' 
branymi doświadczeniami w 
kresie współpracy z samorządem 
/ a właściwie z kompletnym bra­
kiem takiej współpracy! /, Potr?eJ 
bą zaangażowania wszystkie 
członków i sympatyków UP w 
mpanię parlamentarną, a tak® 
samorządową. Tematem wystjj: 
pienia była także ocena sytuafl 
gospodarczej poprzez pryzmat SJ 
ły gospodarki, upadku budowni®1 
wa a co za tym idzie zwiększenie 
bezrobocia, całkowita ignora<3 
władz z problemu wykorzystań1 
surowców wtórnych. W Prz^jf. 
tych uchwałach zobowiązano o 
legatów do dokonania zmian st 
tutowych na Kongresie, oraz “ 
konania zmian w programie dzr 
łania partii. Postulowano o dok 
nanie zmian w systemie emeryta! 
no-rentowym, zabezpieczeniu s 
cjalnym dla osób ubogich, wnio 
kowano o zabezpiczenie dostęP 
do oświaty dla wszystkich, potrze 
bę zreformowania służby zdroW* ’ 
Jednym z 14. delegatów na K°n 
gres Krajowy został niżej podpis®, 
ny.

„Spółdzielnia Mieszkaniowa”  - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego”  wydaje Spółka z o.o . „N ow ina”

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
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OCALIC OD ZAPOMNIENIA
2 zainteresowaniem czytam 

0 grobach kochanków, których 
'"ilość była gorąca, że pragnęli 
tyciem zapłacić, żeby tylko nie 
tyć rozdzielonym. Na ten te- 
J"at mam trzy różne wersje, 
"ióre napiszę kolejno. Jako 
""ała dziewczynka, już 
0 owych grobach słyszałam, 
"hociaż niewiele z tego rozu- 
"łiałam, a na moje dziecięce 
Pytania, zbywano mnie różny- 

odpowiedziami, no i dobrze, 
bo co kilkuletnie dziecko mog- 
io wiedzieć o głębokim uczuciu 
""ilości. W pamięci mojej pozo- 
stały jednak owe groby, tu po­
dam jak się o nich dowiedzia­
łam. Mój starszy o dziesięć lat 
"rat, wybrał sobie naukę zawo­
du jako kołodziej, gdy miał 15 
łat rodzice go oddali do warsz- 
latu kołodziejskiego do Kołatki 
(koło Jeżykowa), prowadzone­
go przez dobrego majstra Nie­
mca o nazwisku Zejll. Wiado­
mo, żeby wykonać wóz czy ko-

Nazwa tego uroczyska pocho­
dzi od stojącej niegdyś na tym 
skrzyżowaniu dróg, starej kar­
czmy o nazwie Maruszka. Z tą 
karczmą związana jest cieka­
wa historia z X IX  wieku. Otóż 
tutaj wyznaczyli sobie spotka­
nie zakochani w sobie polska 
dziewczyna i pruski oficer. 
Młodzi z czasem uświadomili 
sobie, że ze względów politycz­
nych i społecznych nie będą 
mogli zawrzeć związku małże­
ńskiego. Postanowili więc ra­
zem zakończyć życie. Oficer 
pożyczył pewnego dnia od mie­
jscowego gajowego strzelbę, 
z której najpierw zastrzelił swą 
ukochaną, a potem siebie. Po­
chowano ich później nas miejs­
cu samobójstwa. Na dwóch 
mogiłach ustawiono brzozowe 
krzyże. Mogiły te do dzisiaj ota­
czane są opieką przez miesz­
kańców najbliższych zabudo­
wań, co najlepiej widać po 
Święcie Zmarłych. Dzisiaj na

nce, że mu się spodobała. Ma­
rysia mając na uwadze nie­
szczęście jakie spotkało gwał­
townie wziętą na służbę do 
dworu Hankę, przeraziła się tą 
wiadomością. Jej niepokój po­
głębia też zła wróżba obłąkanej 
kobiety. W drodze powrotnej 
z pielgrzymki w czasie odpo­
czynku, przed karczmą Mary­
sia zwierzyła się ze swych 
obaw Jankowi. Oboje doszli do 
wniosku, że Marysia podzieli 
wcześniej czy później los zhań­
bionej Hanki. Uznając, że lep­
szą jest śmierć, młodzieniec za­
strzelił z fu g i swą ukochaną, 
a potem siebie. W miejscu gdzie 
rozegrał się dramat postawio­
no krzyż i wizerunek Matki 
Boskiej w wydrążonym dębie. 
Dwie mogiły otaczane były tro­
ską pobożnego ludu. Stało się 
zwyczajem, że każdy przecho­
dzący tędy rzucał na mogiły 
gałązkę, odmawiając za dusze 
pacierz. Karczma od tego w y­

TRAGICZNA MIŁOŚĆ 
W WIERZENICY!
to, potrzebne jest drewno, to 
toż pojechał ze swoim majst- 
rem do lasu, aby je  przywieźć 
"a potrzeby wykonywanej 
Pracy. Kiedy wjechali w głąb 
tosu, majster, powiedział bra- 
to, że mu pokaże te dwa graby 
c°  tu są (chodziło o groby), 
toteż brat rozglądał się po drze­
wach, szukając drzew grabów, 
a to wcale nie chodziło o graby, 
tylko o dwa groby (majster m ó­
wił z niemiecka, że to graby). 
Opowiadał mu o nich i w ten 
sPosób dowiedziałam się 
0 owych grobach. Opowiada- 
n°> że była to Maryśka i jej 
narzeczony. Kiedy znalazłam 
c°ś o owych grobach, nie tylko 
2 Zainteresowałam, a nawet za­
nitowałam wycinki z gazety, tu 
Papiszę wersję pierwszą... Do­
chodzimy do skrzyżowania 
hróg przy którym stoi figurka 
Matki Boskiej z dzieciątkiem, 
"toczona drewnianym płot­
kiem. Jesteśmy w miejscu, 
Sdzie niegdyś wznosiła się 
"ródleśna karczma, o nazwie 

■Maruszka” . Było to ruchliwe 
"krzyżowanie dróg puszczańs- 
toch. Śladów karczmy nie znaj­
dujemy. Znajdziemy jednak 
W odległości około 200 m. dwie 
to"ne mogiły, które do dzisiaj 
otaczane są opieką. Spoczywa­
ją tu ponoć ofiary wielkiej mi- 
ości. Polska dziewczyna i pru­

ski oficer nie widząc możliwo- 
Cl wspólnego życia popełnili 
attiobójstwo ! Wersja druga...

terenie Maruszki oprócz mogił, 
spotykamy stojącą na skrzyżo­
waniu dróg figurkę Matki Bos­
kiej z dzieciątkiem, warto tu 
przybyć i zobaczyć.

Wersja trzecia "Echa na­
szych publikacji wszystkie opi­
sane w Głosie Wielkopolskim” .

Dwie mogiły koło Maruszki 
” W dodatku Głos Wielkopols­
ki”  z 11 sierpnia 1993r. w ar­
tykule pod tytułem "Dwie mo­
giły koło Maruszki” , autor po­
dał, że tajemnicze mogiły 
w Puszczy Zielonka związane 
są z historią miłości nieznanej 
dziewczyny i pruskiego ofice­
ra. Ta wersja wydarzeń jest 
daleka od prawdy, dlatego po­
zwolę sobie przedstawić za 
Pauliną Wilkońską ich rzeczy­
wisty przebieg. Bohaterami 
podania ludowego, którego ak­
cja przypada w XVIII wieku 
byli: Marysia, córka bogatego 
kmiecica Marcina Waliszki 
z Siekierek pod Kostrzynem 
oraz jej narzeczony Janek Bu- 
gąj, strzelec i strażnik pól dzie­
dzica tej wioski, wychowywa­
ny u księży jezuitów w Siekier­
kach. Oboje młodzi, krótko po 
zmówinach udali się w dzień 
Narodzenia Najświętszej Marii 
Panny (8 września) z pielgrzy­
mką na odpust do Dąbrówki. 
Tam wśród tłumu przed koś­
ciołem dostrzegł Marysię pa­
nicz siekiereckiego dworu, da­
jąc do zrozumienia swej podda-

darzenia nazywana była karcz­
mą "Marysi” . Jej nazwa 
w ustach osiadłych w  tej okoli­
cy Niemców w "Maruszkę” się 
zamieniła.

PS. Powyższą historię opisa­
ła Paulina Wilkońską w opo­
wiadaniu "Dwie mogiły” za­
wartym w zbiorku "Wieś i mia­
sto” . Autorka ponad ćwierć 
wieku spędziła w Siekierkach, 
gdzie też została pochowana 
wraz z mężem, również zna­
nym literatem Augustem Wil- 
końskim. Dziś oboje są patro­
nami miejscowej szkoły. Ich 
prochy w 1992 roku złożono 
ponownie w odbudowanej ka­
plicy przy drewnianym kośció­
łku św. Jadwigi w Siekierkach.

Każda wersja jest inna, ale 
wszystkie związane są z parą 
kochanków, ich gorącą niero­
zerwalną miłością, która zakoń 
-czyła się ich śmiercią, pozos­
tały tylko wspomnienia i ich 
mogiły. Dodam, że kiedy brat 
mój opowiadał, że był w  lesie 
po drewno, zawsze się pyta­
łam, czy tam, gdzie są owe 
groby. Dorastając zrozumia­
łam całą wersję opowiadań, 
o miłości pary kochanków, 
a nawet byłam przy ich gro­
bach, odmówiłam wieczny od­
poczynek za dusze spoczywa­
jące w nich. Może ktoś mógłby 
się podzielić jakąś jeszcze wer­
sją, chętnie przeczytamy, a na­
wet zostawimy dla potomnych, 
dla pamięci I Zofia

NUMIZMATYKA
W numerze 34 z dnia 

22.08.1996 omówiłem monety 
Generalnego Gubernatorstwa 
Warszawskiego 1916r. Dzisiaj 
pragnę zapoznać Państwa z ban 
-knotami obiegowymi tego 
okresu. W czasie I wojny świa­
towej, po wyparciu z Królest­
wa Polskiego wojsk rosyjskich 
przez Niemców i Austriaków, 
na części ziem Królestwa 
utworzono niemiecką adminis­
trację wojskową pod nazwą: 
Generalne Gubernatorstwo 
Warszawskie. 9 grudnia 1916 
roku administracja ta utworzy­
ła Polską Krajową Kasę Poży­
czkową. Była ona upoważnio­
na do emitowania biletów (ba­
nknotów) o łącznym nominale 
do miliarda marek polskich.

Marki polskie emitowane 
w latach 1917-1918 miały gwa­
rancję Banku Rzeszy Niemiec­
kiej - w początkowym okresie 
miały wartość równą marki 
niemieckiej. Po raz pierwszy 
od kilkudziesięciu lat na no­
wych banknotach widniał cały 
tekst w języku polskim i biały 
orzeł na czerwonym tle. Dru­
kowane były one w  Berlinie. 
Prezentuję kilka banknotów 
(osiągają one w stanie banko­
wym  wysokie ceny). Baniol
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Z PAMIĘTNIKA REZERWISTY Cz. XXI

PRZEPROWADZKA
” Z  przodu czwórka  
i dwie dziewiątki, 
to rezerwy są początki” .

Przepustka po przysiędze 
minęła w mgnieniu oka. Dopie­
ro co, wszyscy krewni i znajo­
mi obejrzeli mnie w  mundurze, 
gdy paradowałem po ulicach 
Swarzędza, ledwie nacieszy­
łem się domem i dobrym jedze­
niem, a już trzeba było znów 
włożyć ciężkie buty, zacisnąć 
pas i wyjechać do jednostki. 
Powtórne przekroczenie bra­
my i Biura Przepustek było 
o wiele trudniejsze, niż za pier­
wszym razem, gdy przyjecha­
łem tu z kartą powołania w rę­
ku. Wcześniej wojsko znałem 
tylko z filmów i defilad, teraz aż 
za dobrze wiedziałem co mnie 
czeka. Najbliższa przyszłość 
rysowała się w  czarnych kolo­
rach. Po raz ostatni przekro­
czyłem próg mojej starej kom ­
panii "m łodego rocznika” . Nie 
było tu już nic do roboty, każdy

z nas przeprowadzał się do no­
wych pododdziałów i było co 
biegać, by przenieść swoje 
wszystkie wojskowe graty i je ­
dnocześnie pilnować, aby poło­
wa nie zginęła lub nie została 
rozkradziona. Co tu dużo m ó­
wić, baliśmy się spotkania 
z "dziadkami” i osławioną "fa­
lą” . Mieliśmy prawo przypusz­
czać, że czeka nas najtrudniej­
szy do przetrwania okres służ­
by, okres znęcania się nad na­
mi i głupich żartów. Ostatnie 
wspólne chwile spędziliśmy na 
wspomnieniu smutnych i zaba­
wnych momentów jakie razem 
przeżyliśmy. Ktoś dla otuchy 
stwierdził, iż właśnie dziś roz­
mieniliśmy "pięćsetkę” i do 
końca służby zostało już "tyl­
ko” 499 dni, a więc "rezerwa” 
tuż, tuż.

Mój nowy przydział służbo­
w y to Kompania Logistyczna. 
Kogo tam nie było, kucharze, 
palacze, stolarze, murarze, 
kreślarze, mechanicy....  jed ­

nym zdaniem wszyscy, którzy 
potrafią coś robić poza piciem 
piwa, gdyż armia potrzebuje 
nie tylko tych co biegają i strze­
lają, ale też wszelkiej maści 
fachowców i "artystów” . Nie 
byłem tam sam, trafiła nas tam 
okrągła dziesiątka m.in. szer. 
Śledź. Cóż, widocznie Pan Bóg 
chciał pokarać tę kompanię, 
zsyłając tu tego żołnierza. Nie 
wiedziałem co Śledź będzie ro­
bił i jak sobie z nim poradzi 
dowódca, ale osobiście wyzna­
czyłbym go do zadań dywersyj­
nych (co chwyci to spartoli). 
W czasie wojny, można by go 
podstawić przebranego do ar­
mii wroga i z pewnością byłby 
skuteczniejszy w  działaniu niż 
Kapitan Kloss.

Po wejściu do budynku, któ­
ry już do końca służby miał być 
naszym nowym domem, przy­
witał nas Szef Kompanii i po­
kazał pokoje, gdzie mieliśmy 
mieszkać. Po rozpakowaniu się 
kazano nam przejść na świet­
licę. Na korytarzu mijaliśmy

żołnierzy z innych poborów, w 
oni mieli od tej pory daw»c \ 
nam w kość. Trochę wystraszę- 
ni weszliśmy do świetlicy, P® 
chwili wszedł dowódca i w kró­
tkim przemówieniu zapoza®1 
nas z obowiązkami. Po tył® 
spotkaniu poszliśmy na obiad 
W kolejce po posiłek poznali5' 
my swoje miejsce w  szyku. P& 
rwsi posiłek pobrały "dziadki , 
po nich "w ieki” , a na samy1® 
końcu "koty” , czyli my. W 
dze powrotnej jeden ze stary®® 
żołnierzy zapytał się mnie, c#  
wiem, która u niego godzi®0. 
Trochę zdziwiony spojrzała®1 
na zegarek i odpowiedziałe®® 
że druga dwadzieścia. Pokrę®® 
z niedowierzaniem głową i P ° '  
nowił pytanie. Zgłupiałem Z®' 
pełnie i spojrzałem na zegar®® 
kolegi. Godzina była ta sam®- 
Stary powiedział, że dziś u ®i®' 
go jest 1.34 na zegarze, a maj® 
złą odpowiedź doceni dzisieJ' 
szej nocy, tak, że długo ją  zap®' 
miętam. Dopiero teraz m®ie 
oświeciło. Przecież stare woj5' i 
ko ma 134 dni do wyjścia i °® 
mnie pytał o swoją "cyferkę > 
a nie o jakąś godzinę. Mądry> 
młody żołnierz po szkodzie.

szer. rez. SET^ 
C.D.H

MŁODZI MUZYCY
Od blisko 2 lat kierowców 

swarzędzkich krew zalewa, jak 
mają jechać trasą A2. Kierow­
cy innych miast przezornie 
omijają odcinek tej trasy wio­
dącej w Swarzędzu. Powodem 
narzekań jest przeciągający się 
remont tej drogi. Co kawałek 
trzeba zmieniać pas ruch, syg­
nalizacja świetlna informuje 
o zamknięciu części trasy. 
Mrugające światła stały się 
obiektem marzeń niektórych 
młodzieńców naszego miasta. 
Wyobrazili sobie, świata te nie­
źle by współgrały ze sperzętem 
muzycznym, na wpadające 
w ucho melodie i piosenki. 
W domu jednego z nich urzą­
dzili sobie studio. Do tej pory 
znani byli z miłości do muzyki, 
uczyli się nieźle w poznańskich 
szkołach średnich. Pochodzą 
z tak zwanych dobrych do­
mów. 18 sierpnia ok. godz.
22.00 postanowili zawładnąć 
pomarańczowymi, mrugający­
mi światłami z trasy A2. W pię­
ciu wybrali się po łup, część 
obserwowała czy ktoś nie nad­
chodzi pozostali zdemontowali 
lampy i zasilające je  źródło 
akumulator.

Nie zapomnieli też o kablu. 
W sumie zdemontowali 9 lamp, 
przenieśli je  do studia nagra­
niowego. I tu zaczęli je  przy­
stosowywać do swioch po­

trzeb. To co nie było potrzebne 
każdy zabrał do domu. Policja­
nci prowadzili w tej sprawie 
intensywne śledztwo strata bo­
wiem wynosiła 42 min zł. Brak 
lamp stanowił także zagroże­
nie dla kierowców groził bo­
wiem wjazdem w teren prze­
budowywanej trasy. Po skom­
pletowaniu materiałów w pro­
wadzonym dochodzeniu polic­
janci 1 października odwiedzili 
wspomnianych 5 młodzień­
ców. Odzyskano w całości 
skradzione mienie. O dalszym 
losie chłopców zadecyduje sąd. 
Mając zaledwie 17-19 lat a za 
kilka miesięcy maturę niewąt­
pliwie swoim czynem spowo­
dowali poważną rysę na życio­
rysie. Policjanci w sprawie na­
szych pięciu muzyków będą 
starali się ustalić ile wypadków 
zaistniało na trasie przez ich 
bezmyślny czyn. Nie trzeba za­
glądać w  kroniki policyjne aby 
wiedzieć, że wypadki także na 
trasie A2 w  trakcie przebudo­
wy zdarzyły się dość często. Za 
czyn ten grozi im kara do 5 lat 
pozbawienie wolności.Policja- 
nci wiedzą, że chętnych na la­
mpy z trasy jest więcej. Niech 
ta sprawa będzie dla nich prze­
strogą i pobudzi wyobraź­
nię,gdyż przez demontaż lamp 
ktoś może zginąć lub zostać 
kaleką. (I.S.)

★  27.09. zgłoszono kradzież po­
rtfela z zawartością 400 zł. Po­
krzywdzony utracił te przed­
mioty biesiadując przy alkoho­
lu w jednym  z mieszkań.

★  30.09. ujawniono włamanie 
do jednej z firm w Bogucine. 
Sprawcy po splądrowaniu po­
mieszczenia biurowego zabrali

sprzęt komputerowy i telefony 
wartości 15.000 zł.
★  1.10 ujawniono włamanie d® 
mercedesa taxi na os. Czwa® 
taków. Skradziono taksomeh 
wartości 400 zł.
★  Można powiedzieć, że mini0'
ny tydzień upłynął bardzo sp°' 
kojnie. (jah'

MIAMI SUN
s o l a r i u m

Jeżeli szukacie nietuzinkowych ciuchów, nie chce­
cie być ubrani w to, co na każdym kroku nosi „ulica"/ 
a marzy się Wam powiew eleganckiego świata (w 
wersji codziennej, sportowej i wieczorowej) wpad­
nijcie koniecznie do sklepu odzieżowego na os, 
Dąbrowszczaków 8 /1 , który poleca odzież damską, 
męską i młodzieżową (w najlepszym guście!).

Można tam również poprawić sobie samopoczucie 
i uatrakcyjnić wygląd w solarium najnowszej genera­
cji.

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
W GODZINACH 10-20 A W SOBOTY 10-16

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!^
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CO WYRZUCIĆ Z MIESZKANIA, BY DOBRZE SIĘ POCZUĆ ?

ŻYCIE BEZ PRZEDMIOTÓW KULISTYCH
r ‘k- • wy’ uczucie zmęczenia, 
Wi,,*.Cla’ depresji. Nie pomogły 
ieia y u Skarży. Podesłałam 
j i ,  domu radiestetę - stwier- 
a £ -Ze an* śladu żył wodnych, 

mieszkanie jest usytuowane 
! Po długich rozmo- 

®ph doszłyśmy wreszcie do 
, mosku, że te bóle i depresje 
kirrfyrnają Przede wszyst- 
^m w pracy. I choć była szefo- 

sP°rego biura, nie miało to 
Wspólnego z kłopotami za- 

°dowymi. Któregoś dnia prze- 
. odziłam tam obok jej biura 
Postanowiłam wstąpić. Akurat 

Poradziła naradę, ale sekreta- 
a Wpuściła mnie do jej nowe­

li. Kabinetu. Od drzwi rzuciły 
m się w oczy porozwieszne na 
lianach talerze.

Wkfeta 0̂we’ okrągłe, lekko 
w^e. Nie miałam wątpliwo- 

SC1' Tu tkwi zło II!

j  wszelki wypadek spraw­
i a m  jeszcze wahadełkiem. 

Zeczywiście - talerze emitowa­

ły na cały pokój zieleń ujemną, 
czyli najbardziej szkodliwe dla 
człowieka promieniowanie i to 
ono było przyczyną złego samo­
poczucia mojej znajomej. Kiedy 
jej o tym powiedziałam, żach­
nęła się. Jak to, zdjąć takie pięk­
ne talerze 71 Są przecież ozdobą 
jej gabinetu. Zaproponowałam, 
żeby zrobiła eksperyment: zaję­
ła je ze ściany na kilka dni, 
złożyła do siebie wnętrzami, aby 
nie wysyłały negatywnych pro­
mieni, potem owinęła grubo ga­
zetami, a na koniec białym płót­
nem, gdyż biel wpływa na nasz 
organizm neutralizująco. Zrobi­
ła to niechętnie, jednakże po 
kilku dniach ze zdumieniem 
stwierdziła, że nękające ją od 
dwóch miesięcy złe samopoczu­
cie minęło I Francuscy badacze 
Chaumery i Bielizal, odkryli na 
początku naszego stulecia, że 
kształt kuli emituje promienio­
wanie radiestezyjne. Na gór­
nym północnym biegunie znaj­
duje się zieleń, a pozostałe kolo­
ry są z różnych miejsc południ­

ka. Natomiast biegun południo­
wy wysyła promieniowanie 
zwane "zielenią ujemną" lub 
"szarością” , ponieważ promie­
niuje z miejsca między czerwie­
nią i bielą.

Dlatego szczególnie należy 
uważać na przedmioty o kształ­
cie przeciętej na pół kuli, zwła­
szcza zwrócone do nas płaską 
lub wklęsłą stroną. Wypukła 
jest pozytywna. Dotyczy to np. 
lamp wiszących - półokrągły 
klosz powienien być tak zawie­
szony, by na pokój promienio­
wała zieleń pozytywna.

Uważajcie na lustra !!! Wy­
rzućcie okrągłe z sypialni I

To samo dotyczy okrągłych 
ramek do obrazków, rozmai­
tych bibelotów i bibelocików. A, 
już stanowczo zrezygnujcie 
z pięknych, egzotycznych tale­
rzy na ścianach pokoju, w  któ­
rym wypoczywacie, śpicie czy 
pracujecie.

Proponuję mały przegląd 
mieszkania i życzę dobrego sa­
mopoczucia. Wróżka

T W Ó J  H O R O S K O P  
N A  N A J B L I Ż S Z Y  T Y D Z IE Ń

BA R A N

n>eco

Bardzo urozmaico­
ne dni - wyjazdy, licz­
ne spotkania - służbo­
we i prywatne, kupno 
czegoś atrakcyjnego 
za większą gotówkę. 
W środę możesz być 

rozdrażniony nadmiaremt y  t u z i i i u i i y  i i a i u i u ć u t ł i i

,mazpn, lepiej w tym dniu nie pode- 
sta°Wać ważnych decyzji. Jeśli po­
bawisz na sy/ojjn w pracy, wpraw- 
^ m e k tó rz y  (Rak!) krzywo będą 
jj  ~lebie patrzeć, ale wkrótce wy- 
s t ‘e na to, że racja była po Twojej 
W su 6' ^Pomnij 0 randce!

Sc>botę wiadomość - bomba.

Skoncentruj się na 
zaległych sprawach 
i doprowadź je do koń­
ca. Staraj się załatwić 
niektóre rzeczy wcze­
śniej, nie odkładając 
ich na ostatnią chwilę. 

n„.wtprek sporo okazji, aby zabłys­
ła, ‘Skrzętnie je  wykorzystaj! Jeśli 
kóuf26 s'?  wywiążesz z obowiąz- 
sżan W k°ńcu tygodnia pojawi się 
j^ąnsa na dodatkową gotówkę 
■lv6rreszcie - wymarzony zakup. 

1 Strzelca krążą wokół Ciebie.

R ż n i ę t a

Czeka Cię podróż, 
bądź jednak ostrożny 
z wydawaniem więk­
szych kwot pieniędzy. 
W pracy możesz stać 
się obiektem plotek, 
staraj się więc scho- 

W ę z oczu pewnym osobom, 
r o d a n e k  dobre wiadomości od 
"'Piątku Niezbyt udany wieczór 
"'®ek- * Powetujesz sobie podczas 
Wvi„ e,nńu. Najlepiej wypoczniesz 
• 'je z d ir 'ając z domu. Pamiętaj o za-

RAK
Jesienna pogoda 

wywoła u Ciebie me­
lancholijny nastrój 
i skłonność do popa­
dania w przygnębie­
nie bez powodu. Zor­
ganizuj mały wieczór 

w gronie starych przyjaciół - dobry 
humor wróci Ci od razu! W środę 
załatwisz pewną "ślimaczącą” się 
od dawna sprawę. Sobota w domu 
będzie trochę nerwowa, pod wie­
czór jednak atmosfera - po uprzed­
niej krótkiej, a gwałtownej "burzy”
- oczyści się.

LEW
Powstrzymaj się od 

złośliwości w stosun­
ku do współpracowni­
ków, Tobie też można 
by niejedną łatkę 
przypiąć. Od ponie­
działku liczne, a nie­

spodziewane wydatki. Ktoś spod 
znaku Byka okazuje Ci ostatnio 
sporo zainteresowania. To, co za­
planowałeś na kilka najbliższych 
dni, uda się, o ile nie zniechęcą Cię 
drobne niepowodzenia. Pomyśl 
o niedalekim jubileuszu bliskiej 
osoby.

PANNA
Świetny tydzień dla 

nowicjuszy w różnych 
dziedzinach - więk­
szość zamierzeń po­
winna pójść jak z płat­
ka. Bądź bardziej wy­
rozumiały dla innych

- inaczej może dojść do dużych 
zgrzytów. W środę ważna rozmowa 
sprawi, że na wiele spraw spojrzysz 
z optymizmem. Uważaj na zdrowie
- mniej nerwów, a więcej uśmiechu, 
nawet na siłę, zdziała cuda. Poświęć 
nieco więcej czasu rodzinie!

WAGA
W tym tygodniu sta­

niesz przed wieloma 
dylematami - w spra­
wach wydatków, wy­
jazdów i planów osobi­
stych na przyszłość. 

Starannie rozważ każdą decyzję, by 
nie popełnić błędu. Niezbyt miłe 
wieści od bliskich we wtorek, nie 
zamartwiaj się jednak zbyt długo
- z tych kłopotów można wyjść. 
Piątek pod znakiem wytężonej pra­
cy przez cały dzień. W niedzielę 
koniecznie wybierz się na spacer
- nie pożałujesz!

SKORPION
Ten tydzień będzie 

Ci się wyjątkowo dłu­
żył - będziesz czekać 
na wiadomość od blis­
kiej osoby. W ponie­
działek bądź bardzo 

ostrożny w roli kierowcy. Dobre dni 
na uporządkowanie różnych drob­
nych, zaległych spraw. W pracy 
okazja, by zaprezentować swoje 
najlepsze umiejętności. Nieco pogo­
rszy Ci się samopoczucie pod ko­
niec tygodnia, powinny pomóc wy­
próbowane zioła. W sobotę powieje 
nudą, nie tkwij jednak murem przy 
szklanym ekranie.

STRZELEC
Z początku zapał 

i entuzjazm pozwoli Ci 
zrealizować wiele pla­
nów, później nieco 
ubędzie Ci energii. Je­
śli otrząśniesz się 

z chwilowego lenistwa, masz szan­
sę na odniesienie sporego sukcesu 
w pracy, co w efekcie da Ci różno­
rakie korzyści. W czwartek ważny 
telefon. Nie wdawaj się w jałowe 
dyskusje ze znajomymi, szkoda 
czasu. W sprawach sercowych szy­
kują się zmiany - pewien Byk wzdy­
cha do Ciebie...

KOZIOROŻEC
Czeka Cię niezwyk­

le interesujące spot­
kanie, które będziesz 
długo wspominać. 
Spróbuj jednak mniej 
mówić, a więcej słu­

chać - warto! Ostrożnie z gotówką 
- może Ci jej zabraknąć. W środę nie 
dąj się sprowokować do kłótni, le­
piej zajmij się swoją pracą. Wolny 
czas przeznacz na "sam na sam’ 
z dobrą lekturą - nie będzie to czas 
stracony. W sobotę niewykluczony 
wyjazd. List od Strzelca w drodze.

WODNIK
Dużo nerwów stra­

cisz od poniedziałku 
w urzędach, jednak 
kilka ważnych spraw 
załatwisz - ku swoje­
mu zdziwieniu. Do­

mowa aura nie dodaje Ci ostatnio 
skrzydeł, lecz sam nie jesteś bez 
winy. Zdobądź się na szczerą roz­
mowę, a efekty będą murowane. 
W środę niespodziany, choć niewie­
lki przypływ gotówki poprawi Ci 
nastrój. Przygotuj się do imienino­
wej imprezy - uśmiech najważniej­
szy!

RYBY
Fantastyczne dni 

dla uzdolnionych Ryb 
- okazja by zabłysnąć 
talentem na szerszym 
forum. We wtorek nie­
zbyt sympatyczne 

spotkanie zwarzy Ci humor, ale nie 
na długo. Nie zapomnij o pewnej 
ważnej rocznicy. Piątkowy wieczór 
z wymarzoną osobą uda się pod 
każdym względem. Intrygujący te­
lefon od Lwa lub Panny zaprzątnie 
Ci myśli przez kilka najbliższych 
dni.
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NOTOWANIE LISTY HOP NA TOP 
RADIA RMI FM 
Z DNIA 29.09.96

1.

A

3

B

5 SPICE GIRLS "WANNABE”

2. 1 6 OMD

3. 2 4

"WALKING ON THE MILKY WAY” 

PET SHOP BOYS ”SE A VIDA E”

4. 6 7 KELLY FAMILY

5. 9 2

”1 CANT HELP MYSELF” 

BACKSTREET BOYS

6. 10 3

” QUIT PLAYIN’ GAMES (WITH MY 
HE ART)”

LEAH ANDERONE

7. 8 5

”IT’S ALLRIGHT IT’S OK” 

LUSH "CIAO”

8. 5 9 FRANCIS ROSSI

9. 4 7

”GIVE MYSELF TO LOVE” 

TINA TURNER "MISING YOU”

10. 15 2 SHERYL CROW

11. N

”IF IT MAKES YOU HAPPY” 
MICHAEL JACKSON

12. N

"STRANGER IN MOSCOU” 

PHIL COLLINS

13. 12 3

"DANCE INTO THE LIGHT” 
R.E.M. "E-BOW THE LETTER”

14. 14 17 FUGEES "KILING ME SOFTLY”

15. 7 8 MC LYTE AND XSCAPE

16. 11 6

”KEEP ON KEEPIN’ ON” 

JOYANOTTI "CIAO MAMMA”

A - POZYCJA W UBIEGŁYM TYGODNIU 
B - LICZBA TYGODNI NA LIŚCIE 
N - NOWOŚĆ

M U S IC  N E W S  ★  M U S IC  N E W S
” SCHOW BUSSINESS”  - w ym yślony przez Am eryk 

nów  obejm uje rożne dziedziny kultury nie tylko muzy^1 
ale i film. Stąd aktorzy próbują sił w  śpiewaniu, a'e 
i gw iazdy m uzyki pojaw iają się na m ałym  i dużym  ekranu 
Jednym  z najpopularniejszych śpiew ających aktorów jeS 
JOHN TR A V O LTA, który św ięcił triumfy w  latach 70-ty^1 
w  takich film ach jak  "G orączka sobotniej n ocy ” , czy te‘ 
"G R E A S S ” , w  którym  T R A V O LT A  rów nież śpiewał w du' 
ecie z OLTVIĄ NEWTON-JOHN. O becnie znów  jest $  
torem  ze sam ych szczytów . P o  roli w  "P U L P  FICTIO^ 
propozycje sypią się jak  z rękawa. Ostatnio możemy 2° 
obejrzeć w  filmie "FENOM EN” .

MICHAEL STTPE z R.E.M. zagra w  filmie "TRIGID 
IM POTENT” , opow iadającym  o życiu K U RTA COBAlN^ 
Inicjatorką tego projektu jest w dow a po tragicznie zmat 
łym  m uzyku COURTNEY LO VE  (na codzień lidera grup)’ 
"H O LE ” ).

P o  raz kolejny na ekranie pojaw i się M ICK JAGGE^ 
z THE ROLING STONS. Tym  razem w  adaptacji filmoW6- 
kontrow ersyjnego m usicalu "B E N T” , zagra dw upłcio"'8 
niem iecką piosenkarkę GRETĘ. Śpiewała ona w  latać'1 
30-tych w  Berlinie. Pikanterii dodaje fakt, że Greta Pc 
nocnych  występach stawała się GEORGIEM  - wzorowy^1 
m ężem  i ojcem . Rola ta będzie w ym agała od JAG G E RA  
lada um iejętności m.in. fruwania na trapezie.

Szykuje się kolejny skandal za sprawą irlandzkiej wok3' 
listki SINEAD O ’ CONNOR. Kilka lat tem u podarła ofl8 
publicznie z ż ę c ie  Papieża, a teraz ma zagrać w  filn^ 
"THE BUTCHER B O Y ” ... M atkę Boską.

Prem iera film u odbędzie się na początku przyszłeff 
roku, a producenci mają nadzieję, że SINEAD przyciąga6 
do kin tłum y w idzów.

P Ł Y T A  T Y G O D N IA  ★  P Ł Y T A  T Y G O D N I4
M A R K  K N O P F L E R  "G O L D E N  H E A R ”  

M E R C U R Y  1996
Obawiam  się, że historia DIRE STRAITS jest ju ż  r°z 

działem  zamkniętym. N ajpierw członkow ie zespołu zawie 
sili działalność koncertow ą, następnie zaprzestali nag*7 
wania now ych  piosenek. Lider grupy - M ark KNOPFL®^ 
zaczął pracow ać na własny rachunek nagryw ając z muz5
kami COUNTRY. W ram ach tej działalności założył na'''6
okazjonalny zespół "TH E NOTHING HILLBILLlES 
W reszcie pora na wydanie długo oczekiw anej p ie rw s i 
solow ej płyty. KNOPFLER jeden  z najlepszych współcze5 
nych  gitarzystów, kom pozytorów , daje próbki sw ego taF 
ntu i wirtuozerii w  każdym  utw orze. Część z n ich powst^' 
w  w yniku fascynacji m uzyka contry, część natom i3* 
przypom ina dawne przeboje DIRE STRAITS. ZresZ1' 
w  nagraniu tej płyty gościnnie brał udział były  klawisz6 
w iec grupy GU Y FLETCHER.

Płyta bardzo różnorodna stylistycznie, brzmieniom1 
i nastrojowo. Łączy ją  jednak jedno: została skom pon o"'5 
na przez jednego człow ieka, który jeszcze nieraz da na|,’ 
dow ód sw ego talentu. Przeboje "D A R LIN G  PRETT^, 
"C A N N IB A LS”  pojaw iały się często na antenie radio"'6', 
pozw oliły  słuchaczom  zapoznać się bliżej z now ą k ^ u 
w  artystycznej karierze KN OPFLERA. Czekam y na k o $  
ne produkcje pana Marka, tym  razem  bardziej, że j e  ̂
solow y debiut jest zachęcającym  początkiem . <

DJ Leszek Łukom ^
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K A L E J D O S K O P

N A J M Ł O D S Z Y C H
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ROZRYWKA • ROZRYWKA • ROZRYWKA

KRZYŻÓWKA - UKŁADANKA
W ykorzystując 15 przedstaw ionych części z wpisanym i literami należy u łożyć krzyżów kę. Litery z pól ponum erow a­

n ych  od 1 do 22 utw orzą rozwiązanie. (MIKS)

W śród popraw nych odpowiedzi w ylosujem y nagrody, których fundatoram i są: Cukiernia „M agdalenka” 
M ałgorzaty Nowak, Drukarnia Swarzędzka Stanisława W iteckiego, sklep „W szystko dla dom u”  Lechosława 
Rutaskiego oraz H urtownię Firanek z ul. Strzeleckiej 2.

Z A P R A S Z A M Y  D O  Z A B A W Y !

11
f— 1 

♦

9
f  1 

♦ 3
f  ^  

♦
r ~ ~ i

♦

13
f  ' 

♦ 21

1 ♦ ♦ ♦
f

♦ 6 14

12 7
f  ' 

♦ 10
f  1 

♦
f ....  ^

♦ 16

♦ ♦ ♦ ♦ 20

22 15
r  ' 

♦
f  • 

♦
f  i 

♦
f  1 

♦
f  ' 

♦
r * 

♦ 17 8

18 ♦
r  y 

♦
r i 

♦
f  ' 

♦
r  1 

♦
..... r i 

♦ 5

4 19
f  ' 

♦ 2
r ---- '

♦
f— i 

♦

F
A K
Ł

L
M 1 M

K

A T A
R

R E K

L A K
D

L A S

K A S
R Ł
A M O

M
Z E Ź

K

j



TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 40 (266) 19

UWAGA KLIENCI !
Sieć IN S T A R  ’96  otw orzyła punkt usługowy przy ul. P iask i 12 (w podwórzu za „N ow iną” )

oferujemy:
▼ Tanie ksero !
t  Laminowanie i oprawy
♦ Zaproszenia ślubne
♦ Wizytówki i listowniki 
^ Bardzo tanie ulotki !
♦ Programy do nauki języka angielskiego
♦ Katalogi dla każdej firmy

Nasza dewiza: 
TANIO I SZYBKO !

Zapraszamy w godzinach
9.00 -17.00

tC E q n y ALARMOWE
997
999

pjUcja
gotowie ratunkowe 

s aż Pożarna 998
V aż Pożarna Miejska 172 302

W ariat Policji 172 307, 
. 172 323

p0slcja Municypalna 172 318
terunek energetyczny 

n 172 412
Zo'-vnia 992

ZDROWIA
w Jcja Pogotowia Ratunko

®go
0dsta, 

Pf;

lo,
,00'll.OO

rE K i

Wazy 7, czw.

■
Pq, Józefa, ul. Rynek 16172 406 

Koroną, ul. Rynek 13
Ah, , 172 520

Pt®ka pod ]
Ki Wazy

60 18 ,

Ota tu3 pod Lipami, os. Zygmu- 
Ą KI Wazy 172 861

ka Osiedlowa, Os. Kościu-
tel. 174-111

-storze, os. Raczyńskie- 
tel. 175-075

• —•  mm —■ mjr a

| URZĄD MIASTA I GMINY | SKLEPY
7.30-15.00, pan. 7.30-16.00, sob. 
robocze 7.30-13.30 
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pomocy społecznej

174 004
Zespół Administracyjny Szkół 

172 480

172 309
^ ^ h od n ia  Rejonowa, ul. Po­
t y k a  172 533, 172 549
ci Schodnia Dziecięca, os. Koś- 
MwZkowców 20 173 558

P °ra(lnia Psychologicz- 
\ u. Pedagogiczna, os. Kościusz­
k ó w  4 174 951
t0>  Stomatologii, Os. Dąb- 
^ szczaków 26, czynne 

8.00-23.00 174-110
^.^arzyszenie Przyjaciół 
ici 6C* ®Pecjalnej Troski, os. Ko­
jo ijfkow ców  13, dyż. wtorki

W -2 0 .0 0 ,
& 173-982 wew. 27
ąo Watny pomiar ciśnienia tęt- 
^ Zego, Klub Osiedlowy Zyg- 
i - ^ t a  m

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA

Prezes przyjmuje w pon.
15.00- 17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6, 
pon. 7.00-17.00, wt.-pt.
7.00- 15.00, sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. 
Raczyńskiego 5, pon 7.00-17.00, 
wt.-pt. 7.00-15.00, soboty pracu­
jące 7.00-13.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po 
godzinach pracy administracji 

174 011

BANKI
PKO, ul. Cieszkowskiego 29, 
codz. 7.45-18.00, sob. 9.00-13.00 

173-607
Wielkopolski Bank Kredytowy 
S.A., Filia w Swarzędzu, ul. Po­
znańska 25, pon-piątek 8-17, so­
bota pracująca 8-14.00

tel. 172-863 
Powszechny Bank Gospodarczy 
SA, filia w Swarzędzu, os. Dąb­
rowszczaków 8/6 pon. - pt. 9.00
- 16.00, soboty pracujące 8.00
-  12.00

tel. 173-523, 173-583

Delikatesy, ul. Wrzesińska 
(sklep całodobowy)

k u l t u r a "
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) 
czynny: wtorki i piątki
10.00- 20.00, środy 9.00-19.00, 
czwartki 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. Po­
znańska 35 172-565
Wystawowy pawilon rzemieśl­
niczy, ul. Wrzesińska 
Muzeum w Uzarzewie, od wtor­
ku do soboty 8.00-15.00, niedzie­
le od 8.00-16.00

K L U B Y

Filatelistyczny, oś. Czwarta­
ków 6, pon, pt. godz. 17.00 -19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora, 
poniedziałki i czwartki od godz.
17.00, ZNP, środy godz. 15.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 
18, wtorki, pt. godz. 16.00 -19.00 
PTTK „Łaziki”, oś. Kościusz­
kowców 39, czwartki godz. 17.00
- 19.00
Oś. Kościuszkowców 9 - Hono­
rowi Dawcy Krwi, środy godz. 
18.00 -19.00, AA, piątki od godz.
17.00, ALANON, czwartki od 
godz. 17.00
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, 
poniedz., wtorek 16.00 -17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 
26 - Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Swarzędzkiej, piątki 
godz. 17.00
— Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Polsce - piątki 
18.00-19.00
-— Telewizja Osiedlowa — Ma­
gazyn Młodych Reporterów,
pon. 14.00-17.00

-  Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, pt. 17.00
-  19.00
Harcówka, os. Czwartaków 22, 
wt. 17.00-19.00 (harcerze), czw. 
17.00-19.00 (zuchy) 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski sie­
dziba Os. Kościuszkowców 13
- poniedziałki, godz.17.00 -19.00 
zajęcia muzyczne dla dzieci 
i młodzieży,
- wtorki, godz.18.00 - 20.00 dyżur 
Zarządu,
- czwartki, godz.16.00 - 19.00 te­
rapia zajęciowa dla młodzieży

RÓŻNE
Urząd Pocztowy, ul. Piaski 11,172-454 
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków 
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174-004 
PKP, ul. Dworcowa 19 172-510
TAXI 172-400
Stacja Technicznej Kontroli i Ob­
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-833
Biuro ogłoszeń, NOWINA, ul. Pia­
ski 12 172-287

TELEWIZJA
KABLO W A
SWARZĘDZ

można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwarta­
ków, Gryniów oraz Dąbrowszcza­
ków  1 -7 i 27) oraz Vox (os. Ra­
czyńskiego i Cegielskiego). Po­
wtórzenie programu w  poniedzia­
łek godz. 17.00. Os. Dąbrowsz­
czaków 9-26 oraz Zygmunta III 
Wazy —  kanał SAT1, emisja pro­
gramu piątek, powtórzenie wtorek 
godz. 17.00.

[, ,  ̂ Tygodnik Swarzędzki red. nacz. Mariola Jankowiak
edaguje zespół:Halina Chmielewska, Andrzej Klamerek, Aneta Kot, Dariusz Soszyński, Izabela Stelmaszewska. Fotograf - Henryk Błachnio. 

Wydawca: Spółka z o.o. Nowina Adres wyd. i red.: 62-020 Swarzędz, ul. Piaski 12, teL 172-287.
Ogłoszenia i reklamy przyjmuje: Biuro reklam, adres j.w.

Druk: Zakład Poligraficzny ABEDIK, 61-311 Poznań, ul. Ługańska 1, tel./fax  77-40-68 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Zastrzegamy sobie prawo skracania i adiustacji tekstów oraz listów nadesłanych do redakcji i zmiany ich tytułów.
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REKLAMA • REKLAMA • REKLAMA
ARAL CENTER SERVICE 

- PROCHORSCY 
partner firmy Aral

Zatrudni do pracy w nowoczesnej 
stacji benzynowej dyspozycyjne 

i energiczne osoby na stanowisko:
- kasjerki (panie wiek do 35 lat)
- sprzedawców
- pracowników ochrony 

(panowie wiek do 50 lat)
Praca w ruchu ciągłym, zapewniamy atrakcyjne 

warunki pracy i wynagrodzenia.
Oferty wyłącznie pisemne: 

ul. Piaski 12 Swarzędz

Cukiernia Firmy
K O B Y L N IC A  ul. Poznańska 137 

tel. 150-063
(przy krzyżów ce)

P oleca: - pączki, drożdżów ki,
- wykwintne ciasta  i torty

Przyjmujemy zamówienia na: 
torty komunijne i inne z oryginalną dekoracją 
ciasta na imprezy okolicznościowe i weselne 

produkcja własna, najwyższa jakość
Z A P R A S Z A M Y

od pon. do sob. 6.00 - 18.00 w niedziele 10.00 -14.00.
ogl108

S T O L A R Z E  ! 
T A P IC E R Z Y  !

Polecamy wyroby śrubowe wg. 
cen netto, podkładki od 2,90/kg, 
nakrętki od 3,30/kg. Śruby pod­
sadzane od 3,30 /kg

Zapewniamy transport 
Wystawiamy faktury Vat

P .W . " R A S T E R "
Poznań tel. 22-35-62

Biuro usług 
Księgowych 

ul. Piaski 12 poleca:
- prowadzenie ksiąg piv
- prowadzenie ewidencji VAT
- deklaracje ZUS,
- PITY

1 inne usługi księgowe.
Tel. 172-287 do 13.00 

174-256 po 18.00
ogl. 237

Do wynajęcia 
150 m2 

+  biuro 
na magazyn 
-  hurtownię 
ogrzewane 

Wiadomość: 
174-275 
po 20.00

ZAKŁAD
STOLARSKI

oferuje 
stelaże 3-2-1 
różne wzory 

Ceny konkurencyjne 
Tel. 172-947 
Kórnicka 120

ogl. 246

ogl. 244

Kupię
kawalerkę

lub dw upokojow e 
m ieszkanie 

w Sw arzędzu 
tel. 174-346 

po 16.00
ogl. 247

Sprzedaż
krzewów

ozdobnych,
tuje

na żywopłoty, 
jałowce 

oraz inne 
Zalasewo 

ul. Mokra 6 
tel. 173-130

ogl. 248

r Z A  K Ł  A D  I POL  IG R A F I C Z N  Y
DRUKARNIA SWARZĘDZKA 

i a ’ Stanisław Witecki

*  DRUKI WIELOKOLOROWE
- fo lde ry  - wizytówki

- rek lam ówki - listowniki 
- p laka ty  - identyfikatory

*  KSIĄŻKI I GAZETY 
*  DRUKI AKCYDENSOWE 

Z a p r o s z e n i a  i z a w i a d o m i e n i a  ś l u b n e  
r ó w n i e ż  w / g  w z o r ó w  k a t a l o g u  z a c h o d n i e g 0

62-020 SWARZĘDZ, ul. POGODNA 24A 
TeL/Fax (061) 172-764

UCZNI
DO LAKIERNI 

SAMOCHODOWEJ 
PRZYJMĘ 

SWARZĘDZ 
UL. KÓRNICKA 25

ogl. 243

Uwaga pacjenci!
Informujemy, że po urlopu 

powrócił wasz ukochani
dr Anatolij Czabani1̂

Anima Medik 
Piaski 8 

Zaprasza!

Zawiadomienie
Uprzejmie zawiadamiam, że 

w  dniu 8  października 1996r. 
(wtorek) o godz. 18.00 
w  Szkole Podstawowej Nr 4 
Os. Kościuszkowców odbę­
dzie się spotkanie wyborców 
okręgu wyborczego Nr 21 (bl. 
od 14 - 26 os. Kościuszkow­
ców z władzami Miasta i Gmi­
ny Swarzędz. Tematem spot­
kania będą między innymi 
sprawy dotyczące służby zdro­
wia i jednostek pomocniczych 
samorządu terytorialnego. 
Spotkanie ma charakter otwar­
ty.

Serdecznie zapraszam do 
wzięcia udziału w  spotkaniu 

Radna Anna Tomicka

Spółdzielnia Mieszka' 
ni owa Lokatorsk0
- Własnościowa posia' 
da do wynajęcia pomia' 
szczenią piwniczn6 
z wejściem przez koiY' 
tarz piwniczny o poW 
od 10 do 16 m2 na osia' 
dlach: Czwartaków 
Kościuszkowców i P a' 
czyńskiego.

W /w  pomieszczeni 
mogą być wykorzysta' 
ne na prowadzenie p1' 
chego rzemiosła lub ja' 
ko magazyn. ^

O fll. 245
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REKLAMA • REKLAMA • REKLAMA
STUDIO FOTO VIDE0 Henryk Btachnio

OFERUJEMY:
^ w ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów 
^ 3 minutowe zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne 
^ videofilmowanie
^ pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów,

I komunii itp.

^ kopiowanie filmów video
^ sprzedaż: aparatów, filmów, albumów, kaset, ramek, 

Pocztówek artystycznych 
^ komis fotograficzno-filmowy

ZAPRASZAM Y
9-00-18.00 sobota 9.00-14.00 os. Kościuszkowców 1a 

tel. 174-238 os. Cegielskiego 18

HOTELIK
PRACOWNICZY

Dla kulturalnych m ężczyzn

Pełne w yposażenie  

z wymianą pościeli.

Istnieje możliwość noclegów dobowych

SWARZĘDZ ul. Wilkońskich 6a 

tel. 173-301

P.P.H. STANBUD
oferuje 

po konkurencyjnych cenach
'  cegła kl. 1 5 0  -  0 ,4 6  gr -  0 ,5 6  gr 

-  maxy kl. 1 OO -  1 .6 5  zł -  1 .9 0  zł 
-  siporex -  3 .8 5  zł

-  kostka brukowa -  cem ent -  w apno -  styropian  
-  w ęgiel -  skup złomu

-  pianka tapicerska „Z A C H E M "

Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 
Y Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036____________________ R A T Y

ogK)13

Bu d o w y  ♦  n a d z o r y  ♦  r e m o n t y
tel. 174 - 035 (wieczorem)

Tego nie uczy 
żadna 

uczelnia
tudium Psychotroniki 
.174  -035  lub 172 - 287

TAXI OSOBOWE 
- dojazd do I strefy bezpłatny 

10% zniżki dla stałych klientów 
Najtańszy transport bagażowy



Z A K Ł A D P O L I G R A F I C Z N Y

ABEDIK
ZAKŁAD POLIGRAFICZNY

CC

Od 5 lat Jzx**ftpteJzAxi4UCi,, a. d îęJzi. testt+i tâ iÂ ą. oMaZu,^  lztie+tt&

SKLEP KOSMETYCZNO-DROGERYJNY

f t f r o d y ł a
Poleca:

4  kosmetyki upiększające 
4  renom owanych firm  zachodnich i krajowych 
4 szeroką gamę francuskich w ód toa le tow ych 
4  oraz artykuły chemiczne i środki czystości

od 15.09. karty rabatowe stałego klienta

Zapewniamy niskie ceny i miłą obsługę

Życzymy udanych zakupów 
pon. -  piątek 10.00 - 18.00 

sobota 10.00 - 14.00

62-020 SWARZĘDZ 
os. Dąbrowszczaków 25 

Tel. (0-61) 173-533
ogl 20*

ł


